
GLOS POMORSKI
Itr. 2 i18 l i  Rok 2. (GAZETA POMORSKA) &r P» e d y^ y  nm.
P ren u m era ta  m iejscow a: Przy oduic.*z i w rirspadjrajl i » agenturach miej­

scowych mlsslęcznle 2 0 C 0  mlr_, praeaptata is  noozcie ■/ odnoszeniem do 
domn miesięczn c 2 4 5 0  mk. — pod opaskę w Pcijoe i do rMaństa28<0 uK , 
do Nlemieo 3000 mk., polak. Inb ich wartość wantowa, do Francji 
2,Eg frc., dc ćngl]i J,5shilllng. do Stanów 'lednoczonyjh 25 cents. VP razie 
nieprzewidzianych wypadków jak strajki, przeszkody tecnnlozne itd. 
prenu neratorty nie mają prawa żądania niedostarczcnyoh numerów lub 
zwrotu prenumeraty. — Rękopisów nadesłanych nie zwi .ca nię.

Rachuj k bieżący. B&nk Ptv!t1iHy, GrUDitedz, Bank /kluki Si. Zirebk-11 :Bzi|8f Prt»at- 
Akilentank SMsk Urndziadi P. K. K W uruazianz, — Konto cwjkv.we: 
( id a ć s k  n r . 2 9 8 0 .  Konto pocotowe: Kasa Oszczędności Oddalał
w Poznanin nr 201193 Mleisce nlatnosoi wykonania i r n d z i a d z

7

O głoszenia  z Polała. Wiero, wysi sosoi iniuanetra ■> *« a .e  ogi o 
oz e n i owym na stronie 8-łamcwri 100 mk-, r  dz i Łt e  r e k l a mo wy m a ‘ 
stronie 1 SMamowej przed < ekstern 430 mk.. wśród Ukstn 500. ca tecstem 
400 mk., dla W M. Gdańska obowiąznją te same ceny, dla Niemiec duchudz 
6C“o nadwyżB , dla reszty zagranicy 200«/o nadwyzal, płatne w markanh 
polskich lub Ich wartości walntowej. Za tiomaczema oblicza ślę 309 
nadwyżki. — A d m ln is trac is  n ie  o rze jm u  e odpowidztcinosoi za termin 
nmieszczenia ogłoszenia Rachunki są płatne w da tach ; po Uj/ływi» 
tego terminu dolicza się 6% ponad skonto bankowe.

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do lI-tej przed poiadniem 
Redaktor Naczelny przylmnie od uroda. ll-te l dn 12-tei w oołndnie

K e cak c  a tkdm m .siracia : 
G r o W o w s  77 '29 , 0 H  D 2 I ^ D 2 y piątek, dnia 22 go grudnia 19‘22 Peleton rto *50 S I ,

Oręctate prezyfenta Wojciechowskietjo.
Warszawa* 21. XII. (PAT). Prezydent Rzeczypospolite.] podpisał w dniu 20 grudnia br. następujące: orędzie:

P o l a c y !

Bogu Wszechmogącemu i Tojbie Narodzie Polski ślubowałem Ustawy Konstytucyjnej przestrzegać i bronić, dobru powszechnemu wiernie służyć!
Poprzednik mói pierwszy Prezydent Rzeczypospolitej, ś. p. Gabrjel Narutowicz poległ z ręki opętanej szaleństwem nienawiści. Ponury cień 

padł na odradzająca się państwowość polską, na mcraine podstawy naszego życia zbiorowego. Nienawiść wytwarza niepokój i nieład, rujnuje życie 
rodzin i Państwo. Rzeczpospolita swoją "dostojność i moc czerpie przedewszysikiem z cnót i pracy swoich obywateli.

Proszę Koga Wszechmogącego i Ciebie Narodzie Pulski, abyśmy zdołali usunąć z uczuć i czynów naszych zło długoletniej niewoli i wojuy, 
zgodnie wykonywać testament naszych przodków, zbudować niepodległość Rzeczypospolitej silnej miłością i pracą swojch obywateli pod opieką praw 
przez nich ustanowionych. Wszyscy bez różnicy miejmy w pamięci słowa Adama Mickiewicza: „0 ile polepszycie dueka waszego, o tyle polepszy­
cie prawa Wasze".

Ślubujmy dawać w życiu publicznym wyraz utajonej tęrlnoty do braterskiego współdziałania dla dobra wszystkich!
Najpilniejszą potrzebą — to stworzyć rząd, silny zaufaniem Sejmu i budżet wypełnić podatkami. Obywatele 1 Żaden gtnjusz jednostki, 

żadna dyktatura bez Was i za Was tego nie zrobi! Zrobić to może zgodny wysiłek caiego narodu!
W imię Rzeczypospolitej wołam do Was obywatele! Skłaniajcie się do zgody w sprawach debrą powssechuegof Oda jest pierwszym wa. 

punkiem godni go wykonania Ustawy Konstytucyjnej, uzdrowienia życia gospodarczego i wychowania obywateli godnych imienia polskiego 1
Warszawa, unia 20 grudnia 1922 r.

Prezes Rady Ministrów Prezydent Rzeczypospolitej
H  Władysław Sikorski (— ) Stanis^an Wujciechowsfci

&

Oto stówa, kteremi zw raca się mnvy Prezydent 
do narodu polskiego.

Słowa ważkie, pełne nietylko najlepszej woli, ale i 
pełne, głębokiego odczucia woli. Słowa, które — jak 
Słusznie zaznaczył P. P rezydent — skojarzyć winny ca- 
m spo łeczeństw o  w  myśl wezwania Mickiewiczowskie­
go z „Księgi pielgrzymstwa polskiego".

Nie -wątpimy ani na chwilę, że społeczeństwu po 
wstrząsie moralnym, doznanym z powodu niecnego 
mordu na p-erwszym prezydencie, pójdzie za głosem 
Prezydenta i w  spokoju imać się będzie pracy, by z Pol­
ski nie tylko zmazać plamę bratobójczej krwi, ale w yro­
bi jej znów imię pełne poważaniu i szacunki.

1s Prezydentem  Wojciechowskim stanie cały naród. 
Bo acz nie dostał wszystkich g^os. polsk., acz nie brak mu 
głosów obcych narodowości — znamy go jako męża, 
który całe swe życie pracował dla Polski -wśród ofiar i

Akt wyboru Prezydenta.
Przed Igromadzenierii Narodowetn.

W a r s z a w a ,  20 grudnia. Od samego rana odby­
w ały  się posiedzenia poszczególnych klubów. W  klu­
bach stronnictw narodowych panowało rozgoryczen-e z 
tej przyczyny, że klub P. S. L. (Piast) na dwukrotne pi-; 
seinne zawezwanie nie dał żadnej odpowiedzi, i to z tej 
przyczyny — jak Witos twierdził — z- ludźmi o zakrw a­
wionych rękach nie chce mieć nic do czyn-ema- Jedy­
nym czynnikiem, który próbował Dorozumienia jeszcze 
w  ostatniej chwili, by1, m arszałek Rataj. U niego zbie­
gały się wiadomości z obrad poszczególnych klubów. 
Krótko po godz. 12 otrzymuje marszałek Rataj wiado­
mość, że w klubie P. S. L. (Piast) kandydatura gen. Si­
korskiego w ostatniej chwili upadła i że klub ten zgodził 
się na kandydaturę Stan. Wojciechowskiego, którą obec- 
tóe w ysuw ała P. P . S., podczas, gdy na pierw szerri zgro­
madzeniu Narodowem byłą kandydatura ta  wysunięta 
właśnie przez P . S. L. (Piast). W obec tego uzgodniła 
cała lewica swe poglądy i zdecydowała się postawić 
Wspólną kandydaturę Wojciechowskiego.

Stronnictwa narodowe ze wzgięcui na to, że nie

trudów. Jest on w najszlachetniejszym pojęciu jednym 
z budowniczych Polski, gdyż przez spółdzie’nie w yzw a­
lał społeczeństwo w  Królestwie od niezależności ży­
dowskiej.

Samodzielność , polskiego życia gospodarczego prze­
wija się przez życie nowego Prezydenta jako nakaz 
narodowem może być też nasze życie kuiutralne, nasze 
lata swego dotychczasowego życia, świadom, że przez 
uniezależnienia naszego życia gospodarczego polskiem i 
narodowem może być też nasze życi kulturalne, nasze 
życie duchowe.

P raca of arna — praca, dla. której uciekać musiał 
przed zemstą Rosji, zaprowadziła go na zachód, gdzie 
zapoznał się z demokracjami Zachodu, i stamtąd przy­
niósł do ^oiski niezłomne zasady demokratyczne i repu- 
blikanizmu. P rzez pracę tą  doszedł nowy Prezydent od

*

teorii socjalistycznej przez praktykę żyoow ą do obec­
nego swego światopoglądu, któremu tak piękny daje w y* ' 
raz w  swej odezwie.

Nie wątpimy, że ton ten podchwyci całe społeczeń­
stwo, to społeczeństwo, które pragnie na podstawie 
szczerego ćemokrafyzmu rządów pełnego zaufania 1 
pełnej siły moralnej. I dlatego społeczeństwo nasze nłe 
zappmni obecnemu Prezydentowi, że w swej pierwszej 
odęzwie napisał.

„Żaden geniusz jednostki, żadna o /k ta tu ra  oez W as 
1 za W as tego nie zrobił zrobić to może zgodny 
wysiłek narodu".

Tak, zgodny wysiłek nardou! Ku niemu, o ile o nas 
chodzi, dążyć będziemy w  imię naszych zasad  które 
obok. miłości Ojczyzny opromieniowuje Miłość Bil* 
źniego!

otrzym ały żadnej odpowiedzi od P . b. L-, nie chcąc osta­
tecznie zryw ać i uniemożliwiać ostatecznego porozu­
mienia, zadecydow ały nie w ystaw iać własnego, bojo­
wego kandydata, lecz kandydata kom prorńsowego, pre­
zesa Akademii Umiejętności, Kazimierza Morawskiego a 
to item więcej, że zarząd P. S. L. w swym urzędowym 
organie oświadczył, że stronnictwo to chętnie głosowa­
łoby na Morawskiego

Stosowanie w Zgromadzeniu Narodowem.
W a r s z a w a ,  20 grudnia. (Telefonem od naszego 

sprawozdawcy.) Punktualnie o godz. 12 minut 15 otwie­
ra m arszałek Rataj ponowne Zgromadzenie Narodowe i 
powołuje na sekretarzy z pośród sekretarzy  sejmowych 
Jana Ledwocha, Niedbalskiego Aleksandra i Sołtysiaka 
Franciszka: z  pośród sekretarzy Senatu sen. Banaszka 
Antoniego, Bielawskiego Bolesławą, Glogiera Mactoja i 
Kopcińskiego Stefana W  charakterze urzędowych se­
k retarzy  zasiadają sem Glogier i poo, Niedbalskf.

M arszałek Rataj: W  ten siKisób Zgromadzenie zo­
r a ło  ukonstytuowane Przystępujem y do zgłoszenia 
kandydatur. Na ten czas z a m d z a ro  5-minutpwą przer- 
wę.

Ro przerw ie m arszałek R ataj oświadczył; Podej­

mujemy przerw ane pojedzenie- Zostały zgłoszone na­
stępujące kandydatury; Kazimierz Morawski, prezes A- 
kademu Umiejętności w  Krakowie i Stanisław Wojcie- 
cnow ski

Przystępujem y do wyboru. Na skrutatorów powo­
łuje sekretarzy senatorów' Bielawskiego i Banaszka i po­
słów H arasza i Ledwocha. P roszę o oddanie głosówo, 
Zebranych członków Zgromadzenia Narodowego wywo­
ływać będzie p. sekretarz Niedbalski. Głosowanie jest 
tajne, wiec proszę panów o oddanie kartek złożonych we 
dwoje. Proszę panów o oddawanie kartek w porządku 
alfabetycznym.

Po złożeniu głosów przez wszystkich członków 
przewodniczący zarządził 15-minutową przerwę, po u- 
pływie której sekr. p. Niedbalski odczytał z trybuny w y­
nik głosowania:

Głosowało posłów i senatorów 535. Głosów nie­
ważnych 16 absolutne większość 260, głosów ważnych 
519. P. Wojciechowski otrzymał grosóv. 296, p. Mo~ 
rawski 221.

P . m a m a łrk  Ramf: Na podstawie Ugo wyidku g ł o  
sowania “twlerdzam, że Prezydentem  Rzplitej «o*taJ 
w ybrany p. Wojciechowski (oklaski na lewicy i cent­
rum). Uwiadomię go o  tem w sposób przepisany regu­
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laminem- Mamy drugi punkt porządku dziennego — od­
czytanie protokułu.

P. sekr. Niedbalski odczytuje piotofcul odbytego po­
siedzenia. W  protokule jest zaznaczone, że nie gloso­
wali następujący posłowie i senatorowie: Bednarczyk, 
Bienenstock, ks. Brandys, Dutczak, Fiderkiewicz, Gersz- 
tański,, Królikowski, Lizak, Łańcucki, Pankratz, P ry - 
lucki, Sarniecki, Sredniawski, Tabor, Toczek, Wo.itasz, 
Załuska i Ziemięcki.

P . m arszałek Rataj oznajmia: Ponieważ nikt nie za­
protestował, protokuł zostaje przyjęty. Następne posie­
dzenie dla odebrania przysięgi od nowego Prezydenta 
wyznaczani na gdz. 19. Na wypadek, gdyby nowoobra- 
ny prezydent urzędu nie chciał przyjąć, w  takim razie 
na tem posiedzeniu o godz. 19 przystąpimy do nowych 
w yborów . Posiedzenie zamykam.

Koniec posiedzenia o godz. 13 min. 35.
* * *

Podczas głosowania, które zresztą odbyło się. w zu­
pełnym spokoju, przyszło do burdy, gdy zostało w yw o­
łane nazwisko posła Strońskiego, redaktora „Rzeczy­
pospolitej." Żydzi i wyzwoleńcy wołali :„Morderca! — 
Okrwawione ręce!"

Szczegóły głosowania- 
W a r s z a w a ,  21. 12. (Tel. wjas.) i5gólna liczba 

postów i senatorów^ wynosi 555, Z tych było nieobec­
nych 30 na Zgromadzeniu. *

Z Chrz. Zw. Jedności Narodowej, 218 członków', by­
ło nieobecnych dwóch. Głosowało więc 216 posłów’ i 
senatorów Chrzęść. Zw. Jedn. Nar.

Za Morawskim oddano 221 głosów; wobec tego na­
leży przypuszczać jedynie, że 5 głosów’ z lewicy oddano 
prawicowemu kandydatowi.

Lewica ma 220 posłów i senatorów. Nieobecnych 
była 12, a zatem 208 członków lewicy oddało swTe głosy 
Wojciechowskiemu, reszta zaś głosów 99 padło z poza 
lewicy. £

Mniejszości narodowe mają 117 członków. 6 było 
nieobecnych. 111 brało udział w  posiedzeniu, Ib oddano 
białycft karteczek, wobec tego oddało 75 członków ob- 
conarodowych swe głosy za Wojciechowskim.

* * *

Uwiadomienie w ybranego kandydata.
Po ukończeniu posadzenia Zgromadzenia Narodo­

wego p. m arszałek Senatu Trąmpczyński i p. wicemar­
szałek Sejmu M oraczewski w  zastępstwie p. marszałka 
Rataja oraz p. prezydent ministów Sikorski udali się do 
p. Stanisława Wojciechowskiego, aby zakomunikować 
mu, że został w ybrany Prezydentem  Rzplitej.

O godz. 3 po południu rozeszła się w  kuluarach w ia­
domość. że elekt zgodził się przyjąć w ybór na prezy­
denta Rzeczypospolitej. W prawdzie zatrw ożył go fakt, 
że został w ybrany przy pomocy ciosów mniejszości na­
rodowych, taksamo, jak jego poprzednik Narutowicz, 

'‘ lecz był zdana, że, o ile wyboru nie przyjmie, opinia 
publiczna zarzucać mu będzie tchórzostwo i z tej przy­
czyny uważał za swój obowiązek przymć w ybór i sta­
nąć na wyznaczonem sobie odpowiedzialnem stano­
wisku.

Zaprzysiężenie Prezydenta.
W a r s z a w a ,  21. 12. (Tel- od naszego sprawozdawcy 

parlamentarnego). O godzinie 7*tnej zebrdł się Sejm t Senat 
w komplecie na dalsze posiedzenie Zgromadzenia Narodowe* 
go. Sala posiedzeń plenarnych przystrojona w zieleń i kwia­
ty. Kluby narodowe miały poprzednio jeszcze postedzenla# 
aby roztrząsać zagadnienie, czy wziąć udział w wieczornem 
posiedzeniu Zgromadzenia Narodowego, na którem nastąpi 
zaprzysiężenie nowego prezydenta Rzeczypospolitej. Wszę* 
dzie przeważało zapatrywanie, że należy stanąć na stanowi* 
sku konsiytucyjnem, iż legalnie w myśl Konstytucji wybra* 
nego prezydenta uważać należy za prawdziwą Głowę Pań­
stwa-

Wobec tego wszystkie stronntetwa wzięły w komplecie 
udział w uroczystości wieczornej- Punktualnie o godzinie 7 
minut 15 marszalel Rataj zagaił ciąg dalszy Zgromadzenia 
Narodowego i po zapoznaniu obecnych z porządkiem dziennym 
wezwał sekretarza do wprowadzenia elekta. Gdy ukazała 
się wysmukla postać sędziwego prezydenta p. Stanisława 
Wojciechowskiego, wszyscy posłowie, senatorowie, Rada 
Ministrów, korpus dyplomatyczny, urzędnicy oraz galerja po* 
wstalt z miejsc i  odezwały się huczne oklaski powitalne na 
lewicy.

P- Prezydent ukłonił się przed Zgromadzeniem Narodo* 
wem, a  marszałek odezwał się do ntego w następujące słowa:

„Zgromadzenie Narodowe w dniu dzisiejszym wybrało 
(pana na prezydenta Rzeczypospolitej. W myśl Konstytucji 
zapytuję stę pana, czy pan przyjmuje wybór?"

Pan Prezydent odpowiedział donośnym głosem: „Przyj* 
tmijęl"

Marszałek Rataj: Wobec tego wzywam pans w myśl art. 
84 Konstytucji do złożenia przysięgi:

Komunikat Chrzęść.
W a r s z a w a ,  21. 12. (Tel- wł.) Natychmiast po za­

przysiężeniu Prezydenta zebrała się komisja parlamentarna 
Chrześcijańskiego Związku Jedności Narodowej i zredagowa* 
no następujący komunikat:

Trzy stronnictwa Chrześcijańskiego Związku Jedności 
Narodowej wytężyły wszystkie siły d!a uzyskania stałej wię­
kszości polskiej i w tym celu oświadczyły się za wyborem 
osoby zdała stojącej od wichrzeń partyjnych.

Cel ten nie został osiągnięty. Stronnictwo Piastowców, 
wysunąwszy inną kandydaturę i  rozbijając tem samem gło* 
sy polskie nie uznało kandydatury bezpartyjnej.

Stronnictwa Chrześcijańskiego Związku Jedności Naro­
dowej nie wątpią, że widzieć będą rząd ten oparty na wlę* 
kszości polskiej.

Pomiędzy trybuną marszałkowską a mównicą by! usta­
wiony stolik czerwono nakryty, na którym leżała księga 
Konstytucji i stał krucyiiks- Pan Prezydent podniósłszy pra* 
wę rękę, palce lewej ręki położy! na księdze i donośnym gło* 
sem powtarza? za marszałkiem Ratajem:

„Przysięgam Bogu Wszechmogącemu, w Trójcy Swię* 
tej Jedynemu, i ślubuję Tobie, Narodzie Polski, na Urzędzie 
Prezydenta Rzeczypospolitej, który obejmuję, praw Rzeczy^ 
pospolitej, a przedewszystkiem ustawy konstytucyjnej 
święcie przestrzegać i bronić i dobru powszechnemu Na* 
rodu ze wszystkich sił wiernie służyć, wszelkie zło i nie* 
bezpieczeństwo czujnie odwracać, godności imienia poi* 
skiego strzec niezachwianie, sprawiedliwość względem 
wszystkich bez różnicy obywateli za pierwszą sobie mieć 
cnotę, obowiązkom urzędu l służby poświęcać się niepo­
dzielnie — tak mi dopomóż Bóg i święta Syna Jego męka 

•z Amen".
Marszałek Rataj stwierdził, że przysięga złożona- W 

tein odezwały się głosy z pośród obecnych: „Niech żyje Pre* 
zydent Rzeczypospolitej, Wojciechowski". P. Wojciechowski 
w otoczeniu świty, premiera gen- Sikorskiego i osobistego 
adiutanta prezydenta Jacyny, szefa protokółu Państwa hr. Prze 
ździeckiego I szefa gabinetu cywilnego Cara wycofał się 
wśród niemilknących okrzyków t oklasków do tylnych nbt* 
kacji.

Po przeczytaniu protokółu z tego posiedzenia Narodowe* 
go, przeciwko któremu do protokółu nikt z obecnych nie za­
protestował, marszałek Sejmu, zamykając yostedzenie, raz* 
wiązał drugie Zgromadzenie Narodowe.

W czasie przejmowania władzy odezwały się armaty, 
ustawione w Łazienkach, dając 25 wystrzałami znać stolicy, 
że legalnie wybrany nowy Prezydent obejmuje władzę i staie 
się Głową Państwa.

Ulica Wiejska obstawiona policją, również Płac Trzech 
Krzyży strzeżony przez wojsko i policję. W kilka minut 
później przesuwa się samochód, wiozący Prezydenta Rze­
czypospolitej po raz ostatni do skromnego jego dwupokcjo- 
wego mieszkania przy ulicy Smolnej.

Przejęcie władzy przez Prezydenta.
Złożenie hołdu zwłokom śp. Narutowicza.

W a r s z a w a ,  20. 12. (Pat.) O godz. 19 min. 30 w 
salach reprezentacyjnych Sejmu zgromadzili się m arsza­
łek Sejmu w  zastępstw ie Prezydenta Rzeczypospolitej, 
wicemarszałek Sejmu p. Moraczewski w zastępstwie 
m arszałka Sejmu, marszałek Senatu i prezes Rady Mi­
nistrów, a nadto prząd in corpore ł członkowie domu cy­
wilnego i wojskowego Prezydenta Rzeczypospolitej. 
P rezes Rady Ministrów odczytał protokuł obu posie­
dzeń Zgromadzenia Narodowego, poczem szef kancelarji 
cywilnej odczytał protokół przekazania i objęcia w ła­
dzy- Protokuł podpisany został stosownie do art. 24 re­
gulaminu Zgromadzenia Narodowego, poczem Prezydent 
Rzeczypospolitej w  towarzystw ie prezesa Rady Mini­
strów  w  eskorcie szwadronu przybocznego udał się na 
Zamek Królewski dla złożenia hołdu zwłokom zmarłego 
Prezydenta Rzeczypospol tej. Nowoobrany Prezydent 
uklęknąwszy przed ołtarzem  przy  zwłokach, przez dłu­
ższą chwilę trw ał w  modlitwie.

Na Zamek przybyli również członkowie rządu. Na­
stępnie Prezydent Rzeczypospolitej w  towarzystw ie 
prezydenta ministrów w eskorcie szwadronu przybocz­
nego udał się do pałacu belwederskiego. Rząd poprz- 
dz:ł go w automobilu i zebrał się w  żółtej sali w pałacu. 
Ustawione na ulicy Belwederskiej i w  dzidzińcu pałacu 
oddziały, a mianowicie kompania przyboczna Prezyden­
ta Rzeczypospolitej, jeden baon piechoty, jeden szwad­
ron kawalerji, oraz jedna baterja artylerii, wreszcie or­
kiestry dowództwa miasta i pułku piechoty oddały ho­
nory przy  dźwiękach hymnu narodowego. W  przed­
sionku pałacu powitał P rezydenta Rzeczypospolitej szef 
kancelarii cywilnej i adiutant generalny, którzy zapro­
wadzili go do auli audiencjonalnej, gdzie przedstawiono

l Jedności Narodowej.
Lecz z tej strony wymagać musimy tylko pracy w zgodfzOt. 

Dla całkowitego zwycięstwa t dobra kraju wzywamy spole* 
czeństwo całe do zachowania spokoju, ładu ł porządku celem 
podjęcia rzetelnej pracy nad odbudową naszej Ojczyzny- 
Komisja parlamentarna Chrześcijańskiego Związku Jedności

Narodowej.

Związek Ludowo*Narodowy.

St. Grabski, Głąbtńskt, Marian Seyda, Juljan Zamorski- X 

Chrześcijańska Demokracja- 

J- ChOciński, L- Czerrpewski, W- Korfanty-

Klub Chrześcijańsko.Narodowy.
v

O- Dubanowtcz, St. Stroński, SzuMrzyńskl

Prezydentów  i Rzeczypospolitej wszystkich członków 
domu Prezydenta Rzeczypospolitej. Następnie P rezy­
dent Rzeczypospolitej w  towarzystw ie ministra wojny 
udał się na,-dziedziniec pałacu. O rkestra  odegrała hymn 
narodowy. Adjutant generalny złożył Prezydentow i 
Rzplitej raport. Prezydent Rzplitej przeszedł przed fron- 
fgjn oddziałów przybocznych, poczem defilowała kom­
panią przyboczna. Szwadron przyboczpy -wzniósł trzy ­
krotny okrzyk: „Niech żyje Prezydent Rzeczypospoli­
tej!" Następnie udał się Prezydent RzećzypospolTM do 
swoich apartamentów.

Życiorys nowego Prezydenta.
Nowoobrany Prezydent Rzplitej p. Stanisław W oj­

ciechowski urodzi! ślę 15 m arca 1869 r. w  Kaliszu. W  
roku 1888 ukończył gimnazjum klasyczne i wstąpił do 
warszawskiego uniwersyteu na wydział fizyko-matema- 
tyczny. W  maju 1891 był aresztowany za udział w ma­
nifestacji z powodu setnej rocznicy Konstytucji T rze­
ciego Maja. W  rok potem w obawie ponownego aresz­
towania emigruje do Paryża, gdzie pracował jako zecer 
i brał, udział w  organizacji emigracji polskiej dla walki o 
niepodległość Polski. W  styczn a 1893 na żądanie am ­
basadora rosyjskiego został w ydalony z Francji i prze­
niósł się do Londynu, skąd w czerwcu tegoż roku w raca 
potajemnie do kraju i przez 6 lat bierze czynny udz'ał w 
organizacji polskiej partji socjalistycznej. W  roku 1899 
wraca do Anglji i przez 7 lat pracuje tam jako zecer, a 
następnie jako m aszynista drukarni. W sty czn u  1906 r. 
w raca jawnie do kraju, zajmuje się propagandą koopera­
cji i założył tygodnik „Społem-" Po zorganizowaniu 
związku stow arzyszeń spożywczych został w ybrany tia 
jego dyrektora. Po wybuchu wojny w  sierpniu 1914 r. 
zorgan zował sekcję żywnościową komitetu obyw atel­
skiego w  W arszaw ie i został powołany na członka cen­
tralnego komitetu obywatelskiego. W  lipcu 1917 r. na. 
zjeździe politycznym w Moskwie został w ybrany na 
prezesa polskiego zjednoczenia międzypartyjnego, w  
czerw cu 1918 roku jako wygnaniec z gubernii smoleń­
skiej wrócił do kraju i obąl ponownie stanowisko dy­
rektora związku stow arzyszeń spożywczych, a następ­
nie katedrę historii i teorji koperacji w  wyższej szkole 
handlowej w W arszawie. W  styczniu 1919 roku został 
mianowany mirlistrem spraw  wewnętrznych. Po zwo­
żeniu tego urzędu w  czerwcu 1920 roku by ł delegatem 
Prezydium  Rady Ministrów dla spraw  oszczędności pań­
stwowych. Na początku 1921 r. redagował tygodnik 
„W ola Ludu", poczem wrócił na stanowisko profesora 
wyższej szkoły handlowej i był prezesem tow arzystw a 
kooperatystów.

Prace Sejmu.
Prace Sejmu.

W a r s z a w a #  20. 12. (Pat.) P. Marszałek Sejmu Rata} 
wystosował list do przewodniczących komisji sejmowych, 
skarbowo=budżetowei, regulaminowej, prawniczej i konsty* 
tucyinej, w którym komunikuje, że aczkolwiek 'plenarne posie* 
dzenie Sejmu ma się odbyć dopiero po dniu 10 styczni,; br. 
to jednak p. marszałek pragnąłby, aby wyżej wymienione ko­
misje mogły odbyć posiedzenia już po 1 stycznia rp.

Żałobne posiedzenie Sejmu- *
W a r s z a w a ,  21- 12- (Teł. od nasz. sprawozdawcy). 

Dzisiaj o godzinie 11-tej odbyło się uroczyste żałobne posie* 
dzenie Sejmu dla uczczenia pierwszego Prezydenta Rzeczy* 
pospolitej śp- Gabriela Narutowicza- Wspomnientę pośmiert* 
ne wygłosił marszałek Sejmu p- Rataj- Pozatem nikt więcej 
nie przemawiał. *

Ferie sejmowe*
rozpoczęły się po dzistejszem żałobąem posiedzeniu Sejmu. 
Rządy intermlstycznie sprawować będzie gabinet gen. St* 
korskiego- Podczas ferjt odbywać Się będa pertraktacje mię- 
dzyklubowe celem powołania polskiego rządu.

Rząd Sikorskiego na razie pozostaje.
W a r s z a w a ,  ?0- 12- (Pat-) Po objęciu rządu prżez 

p- Prezydenta Rzeczypospolitej, prezes Rady Mtntstrów gen. 
Sikorski złożył prośbę o ndztelenie dymisji całemu gabtne* 
towfc Prezydent Rzeczypospolitej do prośby tej stę nie przy* 
chylił.
ii i i  ■■ <n ib» ■ ii,im  m u ngraar c mmmmma

G dańsk, 21. 12. (Tel wl.) Idrk. po i. 8 7 ,5 0 -  
38.00, d o la ry  S ł .Z j  6 0 0 0 —7000.
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Listy z Paryża.
(Od własnego korespondenta „Głosu Pomorskiego1*.)

P a r y ż ,  16 grudnia.
VOTUM UFNOŚCI DLA RZĄDU POINCAREGO. ‘

Blok Narodowy. — Kwestie religijne. — Polityka w e­
w nętrzna — Espose premiera francuskiego. — Patrio­

tyzm francuski.
W ybory 1919-go roku dały we Francji zwycięstwo 

Blokowi Narodowemu. Posiada on w Izbie około 450 
posłów na 130 opozycjonistów. Ale pomimo tej olbrzy-1 
miej przewagi długi czas rządził . . .  Briand, członek 
^stronnictwa** republikańsko-socjalistycznego, nie wcho­
dzącego w skład Bloku. Obecnie prezesem Rady Mini­
strów  jest wprawdzie w yszły z łona stronnictw Bloku, 
b. prezydent Rzeczypospolitej Poincare, ale niemniej ma 
się ciągle wrażenie, że nie dziś, ro jutro ten sam Blok 
go obali może, naw et większością swych głosów*

T o niezrozumiale napość1* zjawisko tłumaczy się 
cn irakterem Bloku Narodowego. Jest to aglomerat (zle­
pek) stronnictw, które połączyły przy wyborach nega­
tyw ny program — obrony przed boJszewizmem (rok 
1919-ty) 'i pozytyw ny w zakresie jednej polityki zagrani­
cznej, dający się streścić krótko w jecineni zdaniu: 
„Niemcy muszą zapłacić.**

Jeżeli chodź? więc o politykę zagramczną, panuje 
najczęściej w  B'oku jednomyślność. Blok oklaskuje 
zaw sze zapowiedź „polityki presćig‘u“ Francji.

Natomiast w  zakresie polityki wewnętrznej, która 
mi Ala być polityką - pokoju wewnętrznego, potrzebnego 
do odbudowy ekonomicznej Francji i do uzdrowienia jej 
finansów, zaczynają się ukazywać w  łonie bloku szczer­
by, grożące rozbiciem.

Ażeby stan ten zrozumieć, musimy się nieco cofnąć 
wstecz. Radykałowie-socjaliści (Parti Radical et Radi- 
cal-Socialiste) nod wodzą słynnego Caillaux, Herriota, 
PainIe‘wego, faktycznie rządzili Francją od 1891-go ro ­
ku do 1914-go. W  1914-tym roku w ładza przeszła do nich 
całkowicie i dopiero dojście Clemenceau do w ładzy sto­
sunki zmieniło.

Długi ten okres przebywania radykałów  u w ładzy 
zaznaczył się wybuchem ostrej walki religijnej, prze­
zw anej, przez masonów^walką z klerykalizmem. W alka 
ta  doprowadziła do oddzielenia Kościoła od państwa, 
Wzbronienia działalności oświatowej Kongregacjom r  u- 
sunięcie nauki religji ze szkół państwowych. W dziedzi­
nie auministracii usunięto z odpowiedzialnych stanowisk 
łudzi o przekonaniach religijnych i z wielką dbałością 
obsadzono stanowiska w pływ ow e i odpowiedzialne, jak 
naprzykład prefektów (wojewodów), radykałami, po 
większej części frank-masonami.

W alka religijna, zawieszona na czas wojny, bynaj­
mniej nie jest przedawnioną. W prawdzie wojna na­
miętności uśmierzyła. W prawdzie bohaterstw o kapła- 
nów-żołnierzy, naw rót do religijności Francji powojen­
nej, defetyzm wtelu przywódców antykleryków  i t. P. 
okoliczności zrodziły tendencję rewizji niektórych ustaw 
francuskich- w  celu zachowania pokoju wewnętrznego, i 
to dom o wadziło do zblokowania się kilku stronnictw, od 
skrajnych t. zw* „nieprzejednanych** katolików aż do 
umiarkowanych „antyklerykałów** przy w yborach do 
parlam entu w  J919-tym roku. Blak jednak nazewnątrz 
rezultatów  spodziewanych dotychczas nie osiągnął. Roz ■ 
poczęte za Brianda pertraktacje z W atykanem  w, spra­
wie Statutu Legalnego (Le Statut Legale) przeciągają 
się w  nieskończoność, pomimo dobrej woli r naw et pew­
nych wysiłków  ze strony p. Jounarta, am basadora fran­
cuskiego nrzy W atykanie i przyw ódcy stronnictwa, któ­
rego członkiem jest p. I 'oincare. Spraw a szkoły świec­
kiej, czy religijnej również nie ruszyła naprzód, a dysku­
sje, które się niedawno toczyły w  parlamencie, nad pro­
porcjonalnym rozdziałem funduszy? państwowych po­
między szkołami państwowemi-świeclciemi i szkołami 
prywatnem i - religijnemi, bynajmn'ej o jednolitości B Io k u  
nie ś yfedczą. Sytuacje pogorszyło listopadowe oświad- 
cząnie Poincarego w Parlamencie, że uw aża siebie za 
„republica n de gauche** (lewicowego republikanina) i źe 
zdaniem rządu-jest oparcie się o jak najliczniejszy front 
wszystkich republikan. Pewno zresztą posunięcia N,.par-

Z bliska i z daleka.
Czułość sumienia obywatelskiego.

Ludzb którzy fałszują fascya podatkowe, podając niższe 
dochody w celu wymierzeni;- niższej należytości podatkowej, 
jest na świecte dużo. Mnaiej jest natomiast takich, Którzy 
zgrzeszywszy taktem zatajeniem , wobec rządu swego kraiu, 
odczuwaą potem wy m ity  sumi“nta tak dotkliwe, że sami 
zgłaszają się, aby wyrównać uszczerbek przyniesiony skar* 
bowt państw a*

W Angljt jednak sumienie obywatelsKte jest czulsze, jak 
gdziekidz*ej na Święcie- Pewien tygodnik angielski, opiera­
jąc się na zestawieniach rocznych Państwowego Urzędu 
podatkowego, ciekawe o tym objawie podaje szczegóły Wed* 
ług owego zest?w’-enia, rokrocznie wpływa do Urzędu nodat* 
kowego kilka tysięcy funtów szterlingów, oczywiście ano* 
nimowo, lecz z wyraźnem zaznaczeniem, że jest to restytucja 
niesiona państwu, za szkodę, jaką wyrządzono przez zataję* 
tih  części docnodów*

Główny Urząd Podatkowy ogłasza w dzienikach zazwy* 
czai pokwitowanie na otrzymane'sumy, podając równocześnie 
anonimowe listy, towarzyszące owym pizesyłkom- Czasem 
ństy  te brzmią wprost humor ystycznie.

I tak jakiś skrupulatny obywatel oskarża się, że przed pięt 
Basiu laty oszukał przez zatajenie Skarb Państwa o cale 5 
szylltngów i sumę tę, wraz z dokładnie od niej obliczonym 
procentem, obecnie Urzędowi Poaatkowemu przesyła. Zda* 
rzyło się raz pokwitowanie w gazecie na 9 pensów (penny 
równa się około 12 cent. frttnć. Inny znów grzessnlk -■ tym 
razem już poważny — przyznaj* stę do 50 funtów — źe icd* 
nuk nie jest mu obecnie rnożJwem sumę tę w całości i jed­
norazowo uiścić, zobowiązuje się, uskutecznić to w ratach 
mi**ie«3jveh por 10 sjfyHtngów*

Wiadomości
Sprawa zmian w M. S. W.

„Kurjer Warszawski** podaje następująće informacje 
w sprawie zmian personalnych w  Min. Spraw  W ew nę­
trznych, o czem jest mowa Ay wczorajszem oświadcze­
niu min. Darowskiego):

Polska Ag. Tel. doniosła o dymisji dyrektora depar­
tamentu bezpieczeństwa publiczn. i praoy p Stef. Ur­
banowicza, oraz jego zastępcy, p. Józefa Klińskiego. U- 
rzędnicy ci pracowali na swych odpowiedzialnych sta­
nowiskach z energjąn gorliwością i obiektywizmem, a w 
uznaniu działalności dotychczasowej, jak słyszeliśmy, 
kapitułą przynała Jim ordery „Polonia restituta**.

Jak można przypuścić z notatek, umieszczonycn >v 
niektóry cii organach prasy, za motyw formalnej cjyinisji, 
miał posłużyć fakt, rzekomo braku dyżuru w departa­
mencie bezpieczeństwa ministerjum spraw w ew nętrz­
nych w nocy z soboty na niedzielę. O tóż,'na podstawie 
otrzym anych przez nas informacyj, możemy siwko dzić, 
iż wiadomość ta jest błędna, gdyż — w  myśl wniosku — 
depart. bezpiecz., z polecenia ministra był ustanowiony 
nocny dyżur "v>/y osobie referenta Brańskiego, odpowied­
nio po nstruowanego- Dyżur ten urzędował całą noc w 
sekręfarjacia ministra, jako w  miejscu, które uprzedme- 
mi okólnikami było wskazane województwom do komu­
nikowania się z ministerjum w sprawach nagłych, zw ‘ą- 
zanych z bezpieczeństwem, w godzinach pozaurzędo- 
wych. Ponadto w tym samyra gmachu dyżurowali cała 
noc rW lokalu głównej komendy policji państwowej nad­
komisarz Szuch i podkomisarz Wojciechowski, oraz w 
wydziale policji defensywnej — nadkomisarz Szeryfisld, 
ftc$&kotnisarz Gwóźdź.

Dotychczasowy wynik rokowań w Dreźnie.
S e k ń fir ja t generalny delegacji polskiej do rokowań 

polsko-niemieckich w  Dreźnie komunikuje:
Dnia 18 but. o godz. 16 podpisana została konwencja 

w sprawie noi Kriesa oraz konwencja sanitarna, Z- o- 
kazjivświat rokowania przerw ane zostały do d n a  10-go 
stycznia 1923 r,, w  którym to dniu komisja na nowo roz­
pocznie swe prace w Dreźnie. M nister (Liszewski dnia 
18 brn. wieczorem odjechał do W arszaw y, żegnany na 
dworcu przez pełnomocnika Rzeszy Słockhamrnera oraz 
generalnego sekretarza delegacji, niemieckiej.

ti republicain, demooratique et soc?ale“ (stronnictwa 
republikańskiego, demokratycznego i socjalnego), które­
go p. Poincare jest wiceprezesem, pozwalały przypusz­
czać, że istotnie mugą zajść pewne przesunięcia, któie 
wyeliminują z Bloku Narodowego część katolików z 
„Action Populaire** (Sprawa Ludowa), nieprzejednanych 
„intangibles** na punkcie szkoły religijnej i stanowiska 
Kościoła, a w łączy natomiast umiarkowaną część rady­
kałów, grupujących się kolo „Reppel**, ażeby w ten 
sposób w ytw orzyć Blok Centrowy. Zdawał*-Jsi.ę, że 
rząd Poincarego przykłada do tego r^ce.

To też socjaliści i niektórzy katolicy zaatakowali po­
litykę w ew nętrzna rządu obecnego, zarzucając mu, nie 
bez racji, że niema wyraźnego przymusu wewnętrznego, 
że toleruje na stanowiskach prefektów?, skrajnych rady­
kałów, że kokietuje p. Cai!!aux i jego zwolenników -i że 
nie podejmuje żadnej inicjatywy w dziedzinie stosunków 
religijnych A pohew aż w łonie Bloku Narodowego nie 
brak am atorów do objęcia władzy, a pćwnc grupy, jak 
naprzykład clemensistów, przygotowują się do tej chwi­
li oddawna bardzo starannie, sytuacja więc po ostatniej 
mowie Poincarego w- listopadzie była oardzo dla rządu 
n:ebezpieczna

Ale bliskość konferencji lozańskiej, konferencji z lor­
dem Curzonem i Mussolinim podyktowały Izbie decyzję 
odłożenia dyskusji nad polityka w ew nętrzną rządu na 
przeciąg 4 tygodni -i niewyrażeniu p. Po ucaremu ani w o­
tum ufności ani wotum niezaufaniaH# -J. m

Dziś minęły właśnie te 4 tygodnie i djątego w ystą­
pienia poincarego w  Izbie oczekiwano z pewnem naprę­
żeniem.

Konferencja w  Londynie przyniosła niewątpliwie po­
lepszenie sytuacji, ale nie dała wszystkich spodziewa­
nych rezultatów. 'Powodów' więc do zarzutów  było aż

Nietylko Urząd podatkowy otrzymuj* takie wzruszają* 
ce dowody czułości sumienia obywatelskiego w Anglji- Mi* 
nisterstwu kolei zdarza się również otrzymywać restytucje 
ceny biletu od pasażerów, którym stę udafo L>dbyć pudróż 
„na gapę“* Raz nswjet zdarzćl, się tak skrupulatny obywa* 
tel, któfego sumienie tak dalece netepokoił fakt, że odbył po­
dróż w wagonie pierwsze? klasy, mając zakupiony bilet do 
trzeciej,* że różnicę w cenie przestał odnośnej Dyrekcji Ko* 
lejowej-

Cóż na to powiedzą nasi panowie paskarze, których ca* 
ły dowcip wysila się w kieóunku okpienia Skarbu Państwa 
— bardzo t tak szwankuącego jak wiemy — gdzie i jak tyl­
ko się uda? Oczywiście wyśmieją skrupulatnych Anglików, 
nazywając ich purytańskimt idiotami- A jednak nie czem 
Innem, jak gtęhoktem zrozumieniem i poczuciem obywatel* 
sktch obowiązków jednostek doszła Anglja do swej potęg i.

Anomalja normalnego metra-
Wielką |-sensację wywalała w świeęie nauki ku rja  po­

stawiona przez pewnego indyjskiego profesora* Bada,..a Ja* 
go doprowadziły do wniosku, że niema rzeczy nieżyjących 
na świecie- Ciała nieorganiczne, jak kamień, m etal;. żyją 
takie. Ukiyta w nich tajemna iskra życia wszechświata 
zmienia ich układ molekularny.

Ciekawym przyczynkiem do owej teorii jest zjawisko, 
zaobserwowane we Franjt-

W Bretcui'. pod Paryżem, znajduje się Internacjonalne 
Bimo Miar i Wag- W instytucie tym przechowują normal* 
ny mefer, który stanowi podstawę miary długości dla świata 
całtgo. Jest tb sztabu* bardzo cenna, bo platynowa, o do* 
kładnej długości dzt*»lęciomil}onowej części A południka 
ziemskiego.

Otóż niedawno poddano kontroli ten czcigodny i nieo­
mylny muter i okazało się, że nrzydłażył się o  A  mikron**

polityczne*
Ostateczne uregulowanie granicy śląskiej.

Komisja ustąlenia granic dla G. Śląska powzięła de* 
cyzję w sprawie granic górnośląskiego okręgu przem y­
słowego. P rzy Niemczech pozostaje między innemi po­
le kopalni Królowej Ludwiki z wyjątkiem kopalni „GliicK 
auf“ i największa część kopalni ołowiu w  Scharley. De­
cyzja w sprawie przynależności kopalni Delbruck zosta­
ła odłożona do chwili, w  k tórej konferencja ambasado­
rów  zajmie stanowisko w  sprawie wniosku polskiego co 
do zamianowania obiektywnego rzeczoznawcy.

Likwidacja incydentu dyplomatycznego.
W e wtorek wyjechał do Moskwy* nasz charge 

d‘affah*es R- Knoll. W yjazd ten oznacza likwidację in­
cydentu, wywołanego przez p. Oboleńskiego.

Kongres trzeciej międzynarodówki.
W tych dniach zakończyły się w Moskwie obrady kongre® 

su trzeciej międzynarodówki. Sfery bolszewickie są zadowo« 
lone z wyników korigipsu, i podkreślają między tnnerrb do* 
niosłość faktu, że tym razem w pracach komisyjnych brali 
udział przedstawiciele rasy <?zani?j i żółtej. Na kongresie 
doszło do określenia warunków jednolitego frontu przeciw ka* 
pitałtzmowi. Uznano, że przedewszystktem należy opanować 
Trade-Unions‘y. Pozatem kongres postanowił prowadzić w] 

'dalszym ciągu walkę przeciw ,,imperializmowi traktatu wer* 
Salskiego na korzyść wolności kolonii j narodów wschodnich**;

Do osobliwości kongresu zaliczyć wypada ostre wystąpi** 
nie przeciw masonerj1, „Lidze praw człowieka** itp. .iostyiu* 
cjom uznanym jako ,,burżuazyine“-

Z konferencji w LozannA-
Obiegają pogłoski, że konferencja lozańska zawiesi swoje 

prace w dntu 23 bm- i odroczy się -io i'*> stycznia 1923 loku- 
Powiadamiają również, że pohpisanie protokółu i wymiana 
dokumentów ratyfikacyjnych traktatu pomiędzy Grecją i  Tur­
cją, nastąpi nie w Lozannte, lecz w Paryżu.

|  Ismet bftsza, z chwilą zawieszenia prac konierencji, ni; 
‘'wyjechać do Angory, celem przedstawienia Zgromadzeniu na? 
rodowemu stanu rzeczy Tymczasem przedstawiciel sowje* 
tów tv Angoi ze, Arafof, konferuje wciąż z Rauiem bejem, mi­
nistrem spraw zagranicznych, i otrzymuje z Moskwy depeszCJ* 
zachęcające go do krzyżowania wyników konferencji lozań- 

1 oklej.

za wiele. Z drugiej strony? p. Pomcare uparł się, że 
mówać będzie tylko o polityce zagranicznej. Jakie więc 
stanowisko zajmie „Entente Republica'ine-Demokratique‘ 
(Porozumienie republikańsko-demokratyczne),- *w któ’ 
rem katolicy są w  większości? Utrzymywano, że i tym 
razem udzieli sie p, Poincaremu . , moratorjum aż do J3 
sty?czri'ia, ale naprawdę decyzji przed wysłuchaniem ex- 
pose oremjera i przemówień opozycji nie powzięto.

Otóż dzisiejsza mowa Poincarego zrobiła doskonałe 
wrażenie. Spokojnie, poważnie, t& zedsfw |ł prawdziwy 
francuski charakter pewnego polepszenia się stosunków 
angielsko-irancuskicli, mówił o momentach zbierności I 
rozbieżności w  Londynie, w  znakomitej tormie odrzuci! 
zarzut uprawiania przez Francję polityki wojennej i w re­
szcie przedstawił potrzebę poważnych i odpowiedzial­
nych decyzji w  dniujl5  stycznia;! gdyby do tego czasu 
Niemcy? pod wrażeniem zupełnego porozumienia alian­
tów w Paryżu, o ile takowe nastąpi w pierwszych 
dniach stycznia, się n:e ugięły.
- K rytyka p Tardieu, leadera grupy clemensistów i 
domniemanego następcy Poincarego, była bardzo nie­
szczęśliwa. Aluzja jego do zmiany? metod w stosunku 
do Niemiec i w ypuszczen i z rąk takiego atutu, oku­
pacja Ruhry, zrobiły najgorsze prażenij^*iv Izbie. W o­
bec tego nie pozostanie nic innego temu agiomeraTowó 
grup i stronnictw, rozbieżnych na punkcie pewnych pro­
gramów, ale jednolitych w zakresie polityki zagranicz­
nej, jakim jest Blok Narodowy, jak glosować za p. Pcp 
incarem, tembardziej że premier obiecał powrócić do Po­
lityki wewnętrznej po 15 stycznia. Yotum ufności n- 
chwalono więc 512 głosami prrz,ciwko 76.

Patriotyzm  francuski zdał jeszcze raz przed świa­
tem  swój egzamin dojrzałości.

S t e f a n  W i o s z e  z e w s ki.

Nie jest to wiele, zważywszy, że 1 mikron wynosi 0,001 część 
milimetra. Kiedy jednak chodzi o niewzruszoną podstawę 
miary światowej., zjawisko to jest wysoc* niepokojące. Przy* 
puszczają, że powodem jego jest właśnie zmiana układu 
molekuł platyny, powodowana tajemniczym życiem Organlcz* 
nem mefalt. Postanowiono więc przez Jat 10 pozostawić 
sztabkę te w niezmienionych niczem warunkach t poddać ją 
jaknajści.ślejszej obserwacji-

Największy cmentarz wojenny świata*
Wysłana niedawno ekspedycja austriackiego Czerwone* 

go Krzyża powróciła po sześciotygodniowym pobycie we 
Wioszech. Celem ekspedycji było exhumowanie i przewie­
zienie do kraju zwłok poległych w czasie wojny oficerów i 
zolnterzy austrjack’cli, na życzenie i koszt odnośnych rodzin 
zmarłych*

Ekspedycja zwiedziła kilkaset cmentarzy włoskich z cza; 
sti wojny; przeważnie wszystkie utrzymywane są z piety* 
zinem i we wzorowym porządku-

Najwspanialszy jest cmentarz poległych w RedipuglU 
nad Tsonzo L.ecz wprost strasznie się robt, gdy się pomyśli, 
że olbrzymia ta nekropolia zaw iera ciała przeszło 30 00? lu­
dzi młodych i zdrowych, którzy gromadnie zginęli tam od 
ogni,, wojny!

Cmentarz ten zajmuie całkowtcie stoki samotnie stoją* 
cego tam kopiastego wzgórza Na wterzenołku jego zbudo­
wano zbiorowy pomnik dla poległjlch w kształcie wieży. 
Na szczycie jej pa'a się wiecznie" Światła, tak że wieża ta 
służy zarazem za rodzaj drogowskazu i latarni morskiej — 
światło to bowiem widzi stę na c? łeri pl.skow-.górzu Karatu 
i hen a* na morzu Adrjacklem-

l  8 «lb»r.
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Ś,P« ■ Jan Marchlewski.
We wtorek dnia 19 bm. umarł piawie nagle bo zaledwie 

po kilkudniowej chorobie w 74 roku życia śp. kupiec Jan Mars 
chlewskt jeden z najstarszych obywatelt miasta Grudziądza. 
Zmarły w ostatnich latach wskutek podeszłego wieku w życiu 
spolecznem już udziału brać nie mógł, lecz doskonale pamię­
tają wszyscy starsi Grudziądzanie jego zbożną pracę r.a ni­
wie narodowej. Praca ta wypełniła nieomal całe jego życie 
aż do ostatnich lat przedwojennych- Szczególną troskliwością 
otaczał dziatwę polską, kiedy fala germanizacyjna właśnie 
wśród dziatwy siała wynarodowienie. Kilka pokoleń zawdzię= 
cza jemu zapoznanie i umiłowanie Języka ojczystego. Opieko­
wał się szczególnte dziecięcym chórem kościelnym pielegr.u* 
jąc pieśń polską na terenie dla władz niemieckich ntedostęp* 
nym, w domu jego dziatwa, przeważnie ze sfer robotniczych, 
schodziła się potajemnie na lekcje języka polskiego; pod ko­
niec roku egzaminowano ją i wydzielano jej w nagrodę gwia* 
zdko w formie najpotrzebniejszych rzeczy, fundowanych bądź 
to przez śp, zmarłego, bądź to ze składek w drodze prośby 
Jego, zebranej w kołach obywatelskich. Żywy udział brał 
śp Jan Marchlewski w każdej pracy społecznej, szczególnie 
w ruchu przedwyborczym, wogóle cechowały go zalety patr* 
joty gorąco kochającego Ojczyznę swoją- Głównym jego 
dziełem żyda było współzałożenie w roku 1879 w wówczas 
zupełnie nieomal niemieckim Grudziądzu pierwszej poważnej 
polskiej placówki handlowej, firmy Marchlewski i Zawadzki. 
Całą duszę swoja, wlał w to przedsiębiorstwo,, ażeby wyka­
zać zdolności Polaków do gospodarstwa ekonomicznego i do 
handlu w pojęciu istotnie poważnem. Wychował całe szeregi 
młodzieży na dzielnych kupców i obywateli Polaków- Zasły­
nął jako nauczyciel dużó wymagający, lecz sprawiedliwy i 
dobroduszny. Przez z góry pół wieku służył firmie z kilku* 
letnią przerwą poświęconą odpoczynkowi. Wolna i jej na* 
stępstwa podnieciły na nowo Jego siły i chęć do pracy w 
ciężkich czasach Odrodzenia Ojczyzny. Jako siwy staruszek 
staną! na czele obwodowej komisji szkolnej, przygotowując 
przejęde szkół powszechnych w mieście Grudziądzu z rąk 
niemieckich. Później powrócił znów do stprego warsztatu^ 
pracy t tu czynny był nieomal aż do ostatntej chwili Swegó 
życia- Niejeden z klijentów firmy ma jeszcze niewątpliwie 
żywo w pamięci zawsze ruch.iwego i uśmiechniętego starca, 
który z wyszukaną grzecznością i zainteresowaniem rzeczy 
spełniał obowiązki kupca głęboko kochającego swój zawód. 
Wśród cichej, ale bardzo znojnej ptacy, udzielając rady swej 
jako członek różnych towarzystw bez wszelkiego rozgło­
su, wśród życta rzadko przykładnego i skromnego upłynęło 
fnu życie.

Cześć pamięci dobrego obywatela!

Wiadomości bieżące.
f f a l e n d a r a s  P ią tek : W iktorji panny. Wschód słońca 

8.11, zachód 8.45. Wschód księżyca 10.26, zachód 8.29
&

ESBLJOTFKA I CZYTELNIA T. C. L. otwarta w dni
powszednie od godz. 5—7, dla dzieci w. środy 1 so­
boty od godz. 4—5. y

a>
MUZEUM otw arte w  środy I soboty od 12—2, w nie­

dziele i święta od 11 2 godz.
Sb

—** UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA SPO­
KÓJ DUSZY ŚP- PREZYDENTA NARUTOWICZA odbędzie 
się jutro w piątek 22 bm- o godzinie 11 w kośctele pCrafjal* 
nym. Na powyższą uroczystość uprasza się o przybycie 
przedstawicieli władz cywilnych i wojskowych, członków 
korporacji miejskich, wszystkich przedstawicieli stowarzy* 
szeó, związków, instytucji Oraz mieszkańców miasta Gru* 
dziądza.

Sztandary towarzystw ustawiają się koło katafalku-
} Prezydent miasta (—) W ł o d e k .

—** TEATR MIEJSKI- D z i ś  w c z w a r t e k  21 gru­
dnia o godzinie 8*mej wieczorem „ B e t l e j e m  P o l s k i e ,  
Rydla.

W p i ą t e k  22 grudnia przedstawtenia niema,
W s o b o t ę  23 grudnia przedstawienia niema-
—** Z TEATRU MIEJSKIEGO- D z i ś  w c z w a r t e k

» godzinie 8*mej wieczorem po raz pierwszy w tyrn sezonie 
Rydla jasełka „ B e t l e j e m  P o l s k i e " -  Nowe dekoracje z 
własnej pracowni, nowe kostiumy, ltczne rzesze statystów i 
chóry Aniołów oraz Pasterzy przyczynią się do efektownej 
całości, którą wyreżyserował dyr. Lange. W akcie III prze* 
sunie stę cały szereg postaci historycznych przed oczami 
widzów-

Zwracamy uwagę, żc najlepszym i najsympatyczniejszym 
darktem gwiazdkowym to jest blok biletów abonamentowych, 
opiewający na 25 procent upustu i radzimy Szanownym Czy­
telnikom w jaknaiszerszym zakresie z tego korzystać. Do 
nabycia u. p. Wawrzyniaka i w kancelarii Teatru. R. C.

—** SPRAWOZDANIE Z PREMJERY „SUBLAKATOR*
KI" umieścimy po następnym przedstawieniu tej komedji, po* 
nieważ nasz sprawozdawca teatralny z powodu ntedyspozy* 
cji nie mógł być obecny na premjerze,

Jak stę dowiadujemy „S u b 1 o k a t o r k a“ cieszyła się 
wśród naszej publiczności wielkim aplauzem, co zapewnia jej 
powodzenie na grudziądzkiej scenie.

i  FUNDUSZU DYSPOZYCYJNEGO DLA BIED* 
NYCH wyasygnowałem z racji św iąt Bożego Narodzenia: 1 
po 100 000 marek (sto tystęęy marek) dla sierocińców przy 
ulicy Bydgoskiej t Rybacki aj- 2, po 50 000 marek (pięćdzie* 

wm iii

siąt tysięcy marek) dla 2 ochronek. 3. za 500 000 marek (pięć­
set tysięcy marek) zakupiono cukier, który otrzymają biedni 
miejscowi po 1 funt na osobę bezpłatnte.

Prezydent miasta (—) W ł o d e k .
—** FIRMA W- KORZENIEWSKI TOW. AKC. W GRU* 

DZIĄDZU złożyła na moje ręce jako dar gwiazdkowy dla bte* 
dnych miasta sumę 300 000 (trzysta tysięcy). Niniejszem 
dziękujemy ofiarodawcy za tak hojny dar.

Prezydent miasta (—) W ł o d e k .
—** JAKO DAR GWIAZDKOWY NA CELE BIEDNYCH

MIASTA złożył na ręce moie p. adwokat dr. S p i t z e r  kwotę 
150 000 marek, (stopięćdziesiąc tysięcy marek). Niniejszem 
dziękuję ofiarodawcy za złożony dar.

(—) W ł o d e k ,  prezydent miasta-
—** PODZIĘKOWANIE. Na gwiazdkę dla biednych 

konferencji Pań św. Wincentego a Paulo ofiarowali; Cech 
piekarski i fabryka chleba w Grudziądzu 167 000 marek. 
,,Unja“ Zjednoczone Fabryki Maszyn, dawniej A- Ventzkt 
200 000 marek- Oprócz tego przekazała „Unja“ na moje ręce 
300 000 marek na tutejsze dwa doir^ sierót, które oddałam, 
komu należy- A- Kowalski, handel źlpża; 2 centnary grochu 
■ 1 centnar mąki pszennej. W. Korzeniewski 40 metrów bar* 
chanu na koszule, Lemański t Szubarga, Hurtownia obuwia, 
11 par bucików dziecięcych. Powałowski na ręce ks. Pro­
boszcza 12 koszul ciepłych, 20 rozmaitej wielkości czapek 

dla chłopców- Firma „Gentleman" 2 czapki. Poznański 
Bank Ziemian 50 000 marek t 40 centnarów' ziemniaków. Sem* 
rau 50 funtów jabłek. -,Alimentaria“ 25 kawałków mydła i 
25 paczek cykorji- Dom wysyłokowy mydła „Heimchen" 60 
kawałków mydła. 1 Polski Bank Handlowy 100 000 marek, 
Bank N- N. 100 000 marek. DCnztger Privat*Aktien Bank 
25 000 marek, .Bank Ludowy 3 000 marek, Bank Kredytgwy, 
Oddział w Grudziądzu 25 000 marek, Fr. Fitzermann 2(1000 
marek, Samoltński 10 000 marek, Wanda Włodkowa 5 000 
marek, Heinzei 3 000 marek, Sokołowska 1000 marek, Riedel 
500 marek, Gąsowska 1000 marek, N- N. 10 000 marek, Osso* 
wsfct 1000 marek, N- N- 1000 marek, Kosznickt 1000 marek, 
Neubauer 1000 marek, Goetze 500 marek, Połońska 200 marek, 
Sopocka 1000 marek, horte 500 marek, Bralla 500 marek, 
Dziamsk; 1000 marek, Migodztński 1000 marek, Sobczyńskt 
500 marek, Kowalski 1000 marek, Kreft 500 marek, Zdonkfi 
2 000 marek, St- Bronikowski 30 000 marek-

Dalszy ciąg jutro.
Za te hojne dary składam wszystkim wspaniałomyślnym 

ofiarodawcom serdeczne „Bóg zapłać", zaznaczając, że To* 
warzystwo św. Wincentego a Paulo obdarza swoich biednych 
jak co rok w dzień Trzech Króli 6*tcgo stycznia, dlatego w 
dalszym ciągu ofiaiy z wdzięcznością przyjmujemy.

Za Zarząd:
M a r j a  R u c h  n i e  w t e z  o w a ,  przewodnicząca.

„Unii" wyrażam vg imieniu Sióstr Elżbietanek i sierót 
specjalne ,,Bóg zapłać".

M- R u c h n i e w t c z o w a ,

ItUMHłMnil

c t g A r a w  wielkim wyborze 
la  „połówę teraźniej­
szej ceny fabrycznej

3888) poleca

największa hurtownia cygar
® V . S z y m a ń s k i  ♦  P o z n a ń
P o c z to w a  31 Teł. 2187 (uaprzoe w Gł. Poczty) 
Baczność! Od 1. 1, 23'ustanowiona cena 40 proc, wyższa

—** RYNEK CHOINKOWY. Już prawie od dwóch ty­
godni ustawiono na poszczególnych rynkach jak i na placu 
przed domern karnym masę choinek. Dzisiaj już tylko mały 
jest wybór, bo popyt przez ostatnie dni był wielki. Tftn droż* 
sze są też ostatnie egzemplarze- Mimo tego bywają i te roz* 
chwytane chciwie- Nawet najbiedniejsi, którym tak ciężko 
jest wydać grosz na taki zbytek kupują choć małe egzempla­
rze- Wszystko znać wychodzi z tej zasady, że bez choinki 
żadna gwiazdka. Ceny wahają się między 500 do 1000 do 
8 000 marek- Największy wybór obecnie jeszcze jest przed 
domem karnym, gdzie rokrocznie to tak bywało.

—** JARMARK PRZEDŚWIĄTECZNY dzisiaj jest mało 
ożywiony. Znać, że zabrakło już każdemu pieniędzy. Zakupy 
gwiazdkowe sę już przeważnie poczynione. Każdy się spie* 
szył dopóki jeszcze towary nie były tak drogte. Tylko za* 
pasy choinek prędko maleją- Stoją przeważnie jeszcze drze* 
wka duże po 8, 9 i 10 tysięcy,

_ * *  d w ie  '„GWIAZDKI" odbyły się wczoraj po połu* 
dniu w gmachu gimnazjum żeńskiego- Pierwszą urządziła 
młodzież gimnazjum żeńskiego dla biednych dzieci i. „Siero* 
cińca", obdarzając je obficie najprzeróżniejszego rodzaju (ako* 
ciamt, oraz bielizną, ubraniami, bucikami Itp. ,,Gwiazdkę", 
według staropolskiego zwyczaju, urozmaicała pięknie ubrana 
swojskimi ozdobami i rzęsiście oświetlona świeczkami cho­
inka t śpiew różnych kolęnd.

Druga „Gwiazdka" miała miejsce w sali gimnastycznej 
gimnazjum żeńskiego. Urządziło ją dla drużyn harcerskich 
Grudziądza, Koło Przyjaciół Harcerzy. Uroczystości gwiazd* 
kowe rozpoczęto odśpiewaniem kołendy „W żłobie leży", po* 
czem ks- dyr. Jctranowski kapelan harcerskiego hufca w Gru­
dziądzu, wygłosił okolicznościowe przemówienie, zachęcające 
młodzież harcerską do umiłowania zgody, które] brak obec­
nemu pokoleniu. Po tern przemówieniu nastąpiło tradycyjne 
łamanie się opłatkiem i składanie życzeń, po którem komen* 
dant harcerstwa p- Ruszkowski wypowiedział zdań kilka w 
myśl słów ks- Jaranowskiego, t powiadamiając obecnych, 4e 
z powodu żałoby po Sp- Prezydencie Rzeczypospolitej Pol*

skiej nie mogą się odbyć przewidziane uprzednio zabawy i 
gry to w a r z y sk ie -  W dalszym ciągu „Gwiazdki" panie Bo* 
berska i Kunertowa rozdały drużynom łakocie, ofiarowane 
przez Kolo Przyjaciół Harcerzy poczem przy pięknie przy­
strojonej przez p- Boberską, cho-tnce odśpiewano szereg kolend

—’** KRADZIEŻ. Dzisiaj w nocy skradli dotychczas nie. 
wyśledzeni złodzieje sanitariuszce w pryw. klinice Meyera 
p. M. Thenes wszystkie prawie rzeczy z mieszkania, nie wy* 
(ączając najmniejszych przedmiotów i biżuterii jak łańcuszek 
złoty itp. Policja śledcza zajęła stę energtcznię śledztwem 
i ztdzieia zapewne nie minie zasłużona kara.

—** PRZYCHWYCONY ZŁODZIEJ. Dzisiaj w nocy za*
1 trzymał posterunek patrolujący Policji Państwowej na ulicy 
Venizkiego około godziny 3 pewnego osobnika, niosącego w 
worku poaejrzane przedmioty- Widząc się zatrzymanym, rzu 
cii złodziej worek i począł uciekać- Sprytny patrol jednak 
doścignął go wnet i zabrał go razem z workiem i zawartością 
do komisarjaiu- W miechu znajdowało się 6 kur świeżo za* 
rżniętycn, i jeszcze ciepłych, ociekających z krwi. Złodziej 
tłumaczył stę, że przyjechał z kurami z Kornatowa, czemu je­
dnak policja wobec towarzyszących temu wypadkowi podej* 
rżanych okoliczności nie dała wiary. Kury razem z miechem 
znajdują się w komisarjacie- Poszkodowani zechcą się zgło* 
sić po nie jaknajrychlej celem odbioru w ekspozyturze śled­
czej Policji Państwowej przy ulicy Kościelnej.

—** Z URZĘDU STANU CYWILNEGO. Z g o n y  za 
czas od 11 do 20 grudnia br. Stanisław Loszyński 3 miesia* 
ce, Rolnik Agatom Klingenberg 72 łat, Leokadia Tolkmttt z do 
mu Jemkowska 30 lat, Marianna Ztółkowska z domu Dumys* 
ławska 54 lat, Eugenja Andrzejewska 3 miesiące, robotnik 
Mtchał Wieczorek 87 lat, oberżysta Ewald Goerke 39 lat, Ha­
lina Zalewska 1 miesiąc, Ludwika Miś 8 dni, Sara Szulc z do* 
mu Goertz 54 lat, Władysława Gąslecka 8 miesięcy, Czesław 
Matysiak 1 dzień, Hrynko Baj 66 lat, Marianna Badalewska
2 miesiące, Reinhold Bartsch 13 lat, Franciszka Smukała 26 
lat, Elżbieta Laskowska 3 lata, robotnik Ignacy Rutkowski 
83 lat, kapitalista Friedrich Eugen Flindt, 74 lat, Augusta Ma* 
tuszewska z domu Broecker 77 lat, Maks Moldenhauer 2 mte* 
siące, Anna Szydztk 2 lata, kupiec Jan Marchlewski 73 kit 
S I u b ó w zawarto 3. U r o d z e ń :  płci męskiej 32, płci żeń­
skiej 33-

— *$ Z TOW. POWSTAŃCÓW I WOJAKÓW. Wczoraj 
wteczotem o godztnie 8 odbyło się zapowiedziane Nadzwy* 
czajne Walne Zebranie Towarzystwa Przybyło członków 
mało, za to zgłosiło się wielu nowych członków- Przewód* 
niczył drh. Paluszkiewicz. Zapowiedziany referat wygłosi! 
drh. Ziółkowski Obszerna dyskusja, która wywiązała sit 
nad tematem świadczy o wysokiem zrozumieniu sprawy wo* 
lackiej wszystkich, którzy brali w niej udział. Do Zarządu 
wybrano drh. Maciejewskiego, prezesem, Mostera radnym i za 
twierdzono dotychczasowych kooptowanych członków. Da. 
lej wybrano 5 członków komisji obchodowej na poświęcenie 
sztandaru Pod przewodnictwem drh. Maciejewskiego, który 
przejął przewodnictwo po wyborze załatwiono szybko kilka 
bieżących spraw. W wolnych głosach zabierano żywo głos 
i postanowiono na wniosek drb. Palędzkiego założyć fundusz 
dla najuboż»ego na gwtazdkę na który złożono kilkanCścif 
tysięcy marek. Przebieg wezrajszego zebrania rokuje Towa­
rzystwu na przyszłość powodzenie, i należy się spodziewać, 
że przy sprężystej pracy Zarządu Towarzystwo rozwinie stę 
pomyślnie.

—»® W SPRAWIE ZREDUKOWANIA II (IŚCI KONCE­
SJI NA WYSZYNK komunikuje nam Związek Towarzystw 
Kupieckich na Pomorzu z siedzibą w Grudziądzu, co nastę* 
puje: „Dzięki przedstawieniu sprawy redukcji wyszynków
przez ltczne organizacje a między innemi 1 naszej. Mintster* 
siwo Zdrowia Publicznego przyszło Jo przekonania, że tak 
znaczne skreślenie wyszynków z liczby istnicjęcej odbije ste 
ujemnie na całych szeregach rodzin, które skutkiem tego tra­
cą pole pracy- Ostatnio przyrzakf p. wiceminister Mikułecki 
delegacji restauratorów, że prawdopodobnie w pierwszych 
dniach stycznia wniesiona zostanie pod obrady Sejmu nowela 
do ustawy dotyczącej redukcji wyszynków. Tejże delcgOcji p. 
minister Chódźko oświadczył, ie  rekursy wnoszone ptzeclw 
postanowieniom komisji przeciwalkoholowych wstrzymują 
zaniknięcie wyszynków. Rekursy muszę być podawane w^tfr* 
mtnte czyli przed upływem 14 dni- To postanowienie mini. 
stra zaoszczędzi niejednego, K tó re m u  dziś grozi odebranie 
koncesji, a tymsamem niewątpliwie zostanie uchwalona no* 
wela, łagodząca samą ustawę".

—** O RENTY PENSYJNE Z GÓRNICZYCH KAS BRAC* 
KICH. Okręgowy Urząd Ubezpieczeń, oddział rent górniczych 
w Doznaniu, ulica Towarowa 23 wzywa inwalidów, wdowy 
i sieroty, którzy mają prawo do renty pensyjnej z górniczych 
Kas Brackich (Knappschaftverdne) w Niemczech, a nie po- 
bterają ich za jego pośrednictwem, aby zgłosili się najpóźniej 
do 15 stycznia 1923 roku, dołączając swe papiery rentowe.

Osoby, które nie zgłoszą się do Okręgowego Urzędu U* 
bezpieczeń do wyznaczonego terminu, narażą się na to, że 
renta nie będzte im nadal wypłacana-

Stosownie do par. 26 Arbitrażu, wydanego przez Rade 
Ligi Narodów, w myśl art, 312 Traktatu Wersalskiego, Rząd 
Polski będzie wypłacał polskim obywatelom ustawa przepi* 
sane świadczenia niemieckich kas górniczych od chwili wej­
ścia w życie tychże przepisów, tj- od 17 sierpnia 1922 roku-

Według postanowtenta par. 27 wymienionego powyżej 
Arbitrażu dawni członkowie kas górniczych niemieckich, któ* 
rzy w czasie pomiędzy dniem 1 stycznia 1920 a 17 lipca 1922 
roku nie zapłacili składki gwarancyjnej (AnOrkennungsgebuhr, 
Feierschichtengeld) mają zachowane prawa nabyte w kasie 
pensyjnej w takiej mierze, w jakiej istniały one na dniu 1 
stycznia 1922 roku, ale winni 2a czas od 17 lipca 1922 roku 
płacić składkę gwarancyjną nadal i przesłać ją do lodnośncj 
kasy brackiej, aby nie utracili nabytycK praw. Zwraca się 
uwagę, że o ile chodzi o ogólną kasę bracką w Bochum (Ali* 
gemetner Knappschaftsverein) termin, w którym składka musi 
być zapłacona, wpływa z dniem 17 lipca 1922 r. W innych ka- 
weh brackich termin ten wynosi tylko pół rokn od wejścia W

m n m

Pamiętajcie o biednych na gwiazdkę!
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życie arbitrażu, tj- od 17 Itpcfl 1922 r. a  więc kończy się 15 
Stycznia 1923 roku. Należy jednak składkę gwarancyjną jak; 
najprędzej zapłacić, aby przez zapomnienie czas przepisany 
nie uplynąf.

Ponieważ przesyłka składek pocztą do Niemiec jest na 
razie niemożliwą, zaleca się uskutecznić zapłaię za pośred* 
nictwem krewnych lub znajomych, mieszkających w Niem­
czech. .

Również Zarząd Centralny Zjednoczenia Zawodowego Pol 
sklego w Poznaniu, ulica Dztałyńskich 3 chętnie będzie pośre* 
dniczył w przesyłaniu składek do kas brackich w Niemczech-

Spr&r«>v k o ś c i e l e .
—** NOWY PpDZlAŁ DIECEZJI BISKUPICH- V' sfe* 

fach rządowych w Warszawie jest nowy podział diecezji bis= 
kupich z szczegółowem uwzględnieniem stanu rzeczy na kre- 
tóch północno-wschodnich. Obecne granice djecezji nie zmte* 
niane sa od czasu wojny europejskiej i po nowym ukształto­
waniu się stosunków politycznych na ziemiach polskich nie 
odno-jyiądaią obecnemu stanowi rzeczy- Znacznemu zmniej* 
szenfu ulegnie przedwszystkuJm djccezjfi wileńska, głęboko 
wrzynająca w woj, nowogródzkie t Białostockie. •

•--** PRZYSZLI KARDYNAŁOWIE. „Car.-iere d‘łtalia“ 
iłgłasza nazwiska aostojników na najbliższym konsystofzu- 
Podajemy je na odpowiedzialność tego dziennika, zwykle do* 
brze poinformowanego o stosunkach watykańskich: Msgr. Los 
catelli, nuncjusz w Lizbonie Msgr- Bonzano, delegat apo­
stolski w SianCcn Zjednoczonych, Msgr. Charost, arcybiskup 
w Rennes, Msgr- Tosi. arcybiskup mediolański, Msgr- Reig v. 
Cttsa.iowa, arcybiskup Tojedzki, Msgr- Touchet, biskup orle* 
Oński, Msgr- Mori, sekretafz kongregacji soboru i ojciec Ehrle, 
jczutta, profesor instytutu biblijnego, nyly prefekt biblioteki 
watykańskiej.

ftwcfoi t o w a r z y s t w *
—Art) TOWARZYSTWO PRZEMYSŁOWCÓW bierze tt- 

dziaf w pogrzebie śp. Jana Marchlewskiego, współzałożyciela 
tegoż towarzystwa. Członkowie się zbiorą ze sztandarem 
przy kościele w piątek o godzinie 9 t pół przed południem 
punktualnie. O liczny udział prost Zarząd-

—(rt) ZWIĄZEK INWALIDOW WOJENNYCH KOI O 
GRUDZIĄDZ w piątek dnia 22 brn. odbędzie się w Bazarze 
przy uitcy Moniuszki o godzinie 7-mej wieczorem zwyczajne 
zebranie członków. Wobec bardzo ważnych spraw przybycie 
wszystkich członków konieczne. Zarząd-

Z Pomorza.
—** CHEŁMNO. tPrzyniusowa likwidacja iloecherl* 

brlu .) Jak się dowtaJujeduiy, komitet likwidacyjny zakwa­
lifikował do przymusowe’ likwidacji majątek towarzystwa 
akcyjnego HoechCrlbrau, browar W Chełmnie i dalsze nteru* 
chomości tegoż towarzystwa w Chojnicach, Broanicy, Toru* 
iiiu, Inowrocławiu, Czersku i Chełmży-

—** NOWEMIASTO- (Nieszczęśltwy wypadek). Na ko= 
lejce Nowemiasto—Zajączkowo zdarzył się onegdaj smutny 
wypadek, którego otiarą padł robotnik kolejowy fi. Nocą- Pod 
czas bieBu maszyny spróbował ou zeskoczyć, Było to pra­
wie na moście. Skoczywszy, zawadził o poręcz mostu tak 
nieszczęśliwie, że śmierć nastąpiła na miejscu. Pozostała po 
nim rodzina składa się z żony i kilku małych dzieci.

—** SKARSZEW (Krttdzież z włamaniem.) W zesz* 
tym tygprBjiu włamał się złodziej przez okno do kawiarni 
Dinglera t skradł kilkanaście tabliczek czekolady, KtiKa bute- 
IeK ikieru i znaczną ilość cygar. Złodziej był smakoszem i 
zabierął tylko lepsze gatunki-

—•** KARTUZY- (Przychwycenie z*odzłejt.) W ub- 
piątek przychwyciła Policja Państwowa trzech rabusiów ko­
ścielnych; jeden z nich pochodzi z Sierakowic, u niego w 
domu znaleziono bieliznę kości Iną, ukrytą pod podłogą- Bie* 
lizną ta pochodzi z kradzieży w Chmielnie- W sobotę znale­
ziono bieliznę kościelną w le&ie, która prawdopodobnie po* 
chodzi z kościoła w Goręczynie.

—** PUCK. (Schronisko nadmorskie w Pncku.) Towa* 
rzystwo krajoznawcze wespół z Towarzystwem kresów po* 
morskich postanowiło wybudować schronisko w Pucku, leżą­
cym na trakcie do wielkiego morza. Uznano przytfem, iż 
schronisko to nie może być ladajakłem barakiem, ia  musi 
być budowlą trw ałą ' chlubnie świadczyć o stanie polskiej 
sztuki architektonicznej,

Koszta wzniesienia schroniska na placu, przez miasto 
/wyznaczonym, wyniosą w przybliżeniu sumę 10 milionów 
mttrek, które ma'ą być zebrane drogą ofiar-

F oniewaz ze schroniska tego korzystać będzie także 
młodzież szkolną podczas wycieczek, przeto kuratorjum war* 
szawski° poleciło inspektorom i dyrekcjom szkół zachęcić 
nauczycieli i młodzież do składania ofiar na cel powyższy.

Z  c a ł e j  P o l s k i
—1 Inowrocław (Zjazd ociemniałego żołnierza.) W ub 

piątek t sobotę gościło miasto nasze ltcznych uczestników 
Zjazdu ociemniałego żołnierza, przybyłych z całej Polski- W 
zjeździ® uczestniczyli przedstawiciele władz wojskowych, sa­
morządowych, kupiecłwa, przemysłu, prasy i różnych insty* 
tucyj- Przewodniczył obradom prezydent miasta naszego p. 
dr. Krzymiński. Wygłoszono liczne odczyty. Nastrój zjazdu

c® ;był bardzo podniosły t pozostawił U U CS śtinków głębokie
wrażenie

—** KIELCE. (Olbrzymi rabunek). Kilku uzbrojonych 
bandytów wtargnęło onegdaj o godzinie 8=mej wieczorem do 
mieszkania fabrykantęw braci Szajnów;- w osadzie Laskowic 
w pow. olkuskim, gdzie zrabowali biżuterję złota, znaczną 
ilość gotówki i inne kosztowności Ogólne straty wynoszą 
okoio miliarda marek. W związku z tem władze miejscowe 
rozesłały listy gończVzct sprawcami olbrzymiego rabunku do 
wszystkich miast Rzeczypospolitej Polskiej-

„ILU & TA A C j I P O L S K IE J "  nr. źĄ  za ­
w ie ra  (m iędzy in n em i p o r tr e t  ś. p. p r e z y ­
d e n ta  N a ru to w icza , z a p r z y s ię że n ie  p r e z y ­
d e n ta  i  d e m o n s tra c le  w  W a rsza w ie , o p is  i 
f r a g m e n ty  z  ży c ia  k u ltu ra ln eg o  G ru d zią d za  
i ro zm a ite  z d ję c ia  z ca teg o  św ia ta ,

• N u m er te n  og ro m n ie  c iek a w y  i  b o g a ty  
w zb u d zi w ie lk ie  za in te re so w a n ie  w śród,' 
w szy s tk ic h  w a rs tw  lu dn ości. D o n abyciu  
w  n a s z e j e k s p e d y c j i  po  cen ie  &OÓ m a rek , 
w  abon am en cie  pi ,-ry w y s y łc e  po d  opaską  
ob lic za  s ię  tyg o d n io w o  SIO m arek .

Statystyka pracy.
Liczba zatrudnionych robotników w dnia 1 października 

1922 r- w porównaniu z dniem 1 września zmniejszyła s?ę we* 
dług, danych Głównego Urzędu Statystycznego o 0.1 procent- 
Zamiast 335 937 robotników zatrudnionych w 2 600 przedsię­
biorstwach pracowało 335 439 robotników- B- Kongresówka 
wykazuje nieznaczną zwyżkę zatrudnienia o 0-4 procent, Ma* 
łopołska zas znaczniejsza znizke o 2.1 procent-

2'wyżtce zatrudnienia wykazują przemysły: maszynowy 
(3-2 procent), chemiczny (2.5 procent), odzieżov'y (1.7 procent) 
spożywczy (1-3 procent), garbarski (1 3 p,oceni), włókienni* 
czy (1.2 procent), oraz papierniczy (0.4 procent).

Zniżkę natomiast wykazują przemysły: metalowy (0.2 
procent), budowlany (0-6 procent), poligraficzny (2 procent), 
górnictwo (2 procent), i mineralny (4-8 procent)- ;

W przemyśle włókienniczym okręgu łódzkiego w dalszym 
ciągu zwiększyła się tlośjć zatrudnionych robotników.

Zatrudniene w przemyśle Bawełnianym wynosi onecnie 
według danych statystycznych Związku przemyśla włókien­
niczego w Państwie polskiem oraz Krajowego Zw:ązku prze* 
mysłu włókienniczego, 111 procent, w wełnianym 68 procent, 
jutowym 58 procent, lnianym 33 procent, (od lipcs zmniejszyło 
się o 2 procent), jedwabnym 15 procent w stosunku ao przed* 
wojennego.

Ogólna ilość robotników zatrudnionych w zakładach '}Y.łó* 
kienntczych okręgu łódzkiego wynosiła w dniu 1 października 
113 712 robotników, co stanowi 34 procent ogółu robotników' 
przemysłowych w Polsce.

S p ra w y  w t a i E i i - p s j s i t a .
P R Z E M Y S Ł .

— Stocznia gdańska- Odaział budowy okrętów stoczni 
gdańskiej rozporządza 3 oellingamt dla statków ao 100 mtr. 
długości, 3 dokami o pojemności 8 000 tonn. 3 500 t&rni t  1000 
tona, Do środkowego deku należą jeszcze 3 pontony o pojem­
ności 2500 ronn-

Stocznia dotąd wybudowała i dostarczyła zamawiającym, 
jeden frachtowy parowiec, dwie morskie berlinki, awa tan­
kowe statki motorowe, trzy berlinki morskie, dwa motorowe 
holowniki rzeczne i cztery kaaonierkl wiślane.

Obecnie znajduje się w budowle 12 statków, 2 hójewniki 
2 motorowe statki tankowe, 2 parowe frachtowe |  6 parowców 
towarowo=pasażerskich.

H A N D E L .
Organizacja wystawy przemysłowej w Katowicach, za* 

inicjowana przez Mtn- przemysłu i  handlu i wprowadzona o* 
becnie przez Tow. „Polskie wystawy ruchome", postępuje 
szybko naprzód- Lokal pierwotnie wynajęty, okazał się za 
mały, wobec czego donajęto dodatkowo lokal inny. I ten je* 
dnak Już nie wysta, cza, wszczęto więc SiarCUiia, by zdobyć 
jeszcze jedno pomieszczenie. Zgłosiło się już bardzo wiele 
firm z całej Polski, przyczem w ltcznych wypadkach udało 
s}e osiągnąć porozumienie specjalne firm jednej branży pomtę* 
dzy soba odnośnie: wspólnych pawilonów. Wspólną wystawę 
będą miały, jak dotychczas, przemysł włókienniczy, naftowy, 
solny, cementowy, papierniczy, cukrowniczy- W toku są per* 
traktacie co do analogicznej organizacji przemysłu węglowego, 
elektrotechnicznego, zbożowego.

Podwójny cel wystawy: pokaz wytwórczości polarnej, ja* 
ko całość, oraz okazania Ślązakowi źródeł zakupu w Polsce — 
został przez krajowe wytwórnie w zupełności zrozumiany: 
zarówno we własnym swoim dobrze pojętym interesie, jak i 
przez wzgląd dla celów ogólnych wystawy, najpoważniejsze 
pizedsiębiorsiwa przemysłowe śpieszą wziąć w niej udział.

2  wystawą właściwą zostanie połączona propaganda go* 
spodarcza szerzej pojęta: jest w przygotowaniu duży film 
propagandowy przemysłu polskiego, zamierzonym jest sz*reg 
odczytów o stanie gospodarczym Polski itd.

Rozmaitośd.
X  Światło a organizm. Wietrnj, że światłe jest kofliecz. 

nie poti zebne do życia t dlatego ludzie mieszkający w ctem* 
nych izbach, więźniowie lub górnicy są typowo niedokrwi* 
ści- -Badania uczonych wykazały, że istnieją pewne substan­
cje, t. zw- śensybiiatory świetlne, które wzmacniają czujność 
na śwteiło, inne natomiast osłabiają. Do tych sensybilato* 
rów należy np. cuki-r, alkohol, kwas moczowy, arszentk, 
rtęć oraz chinina. Niektóre wywołują ciężkie szkodliwości 
po kąpielach, a nawet przebywanie na słońcu wielu osób, ? 
zwłaszcza cierpiących na artretyzm luo cukrzycę* Organizm 
broni się przeciwko temu wytwarzaniu barwika chroniącego 
pized nadmiarem światła tpiegi)- Znaną jest również rzeczą, 
że rasy ciemne, zwłaszcza murzyni nie zapadają na chorobt 
zwar.ą pellagra, która odnosi się właśnie uo Szkodliwego dzia­
łania św iatła. Widzimy z tego, że aczkolwiek słońce ma na 
nas wpływ zbawienny, to jednak energicznych kuracji świat- 
łetn nte powinno się robić, bez poprzedniego zez w o le ja  I«r 
karzO- — O czCm się dziadkom naszym nie ś niło-

Nie żałuj pieniędzy,
Jeśli Polska w biedzie, 
niechaj nie zna nędzy, 
nie, żałuj pieniędzy.
Pośpieszaj czemprędzei, 
abyś by! na przedzie, 
nie żałuj pieniędzy, 
jeśli Polska w biedzie.

Miecie Trairaje Orudziądz
K o z k ł i n d  t J a s z i l y

Linia I Dworzac — I ipowa
z Dworca: 

gsi 700 710 720 729 730
i t d. co pięć minut, 

od god2. 960 przedp, do 2,60 
popoł., co dziesięć minut, 
od 2"° do 8'® w iecz, co 
pięć minut, 8d0 8i0 8!0 8ai) 
f)40 i t. d. Cu dziesięć mm. 

do IG30

z Lipowej:
gw 720' 730 740 760 7 S6 gua 
i t. d co pięć minut oa 
godz, 10*° przedp, ao 3 510 
popoł. co dziesięć minut, 
od 320 do Sso wiecz, co 
pięć minut, 830 840 8®° 9°* 
919 i t. d co dziesięć min. 

do 106&
Llnja 11. Plac 23-gc Stycznia —- ul. Chel f iń sk a

Z Placu 33 go Stycznia: 
700 710 720 780 740 71,0 j t. d. 

co dziesięć minut 
aż do l 0t0 wieczorem

Z ui. Chełmińskiej:
710 720 730 7*0 700 80c it .  d. 

co dziesięć minut 
aż do i 0®° wieczorem,

Linja Dworzec—L'powa przejazd dba dorosłych
w jednym kierunku...............................   mk. 109

Linja Plac 23-go Stycznia —ul. Chełmińska 
dla doros ych w jednym kierunku . . . .  mk. 60  

dzieci od 4-14 lat na obyawuch łinjach bez 
przesiadki . . .  . mk. 50

iCdno dziecko niżej łat 4 pod opieką dorosłych 
bezpłatnie

za każde dalsze o iłaca się . . . . . .  . . mk. 50
wojsko do rangi starszego szeregowca , . . mk. 5U
zeszyt na 10 )a z d ...................................................... mk. 800
Bagaż wolno tylko na przędnym pomoście 

z sobą zabierać za optaceniem, podług wielk.
licząc waliskę r ę c z n ą .......................• . . mk. 50

Psy na przędnym pomoście można z sobą  
zabierać za opłaceniem  ...................... mk. 50

W  ó z  n o c n y
kursuje od i do pocirgów.

Jazda:
I.
U.
HI.
IV.
V.

VI.
VII.

z Dworca 
J.I 
12 
1 
2 17 
2e® 
410
529

Tarpna
11®°
12a *

1*°
2S®
320
4*u
540

przyj*

od pociągu
do
od
od 0 
o& 
do 
od

z
do

z
z
z

Jabłonowa

Laskowic 
Torunia 214 i do 
Jabłonowa
Laskowic 5 iS do Torunia 
Laskowic '

Dworzec
l i 80
1210

1«
2 b°
3*J
5
6

10”
"fc

\ 2 ^
i”
ObO
rao
5 lT

Prze azd nocnym wozem ala dorosłych w je­
dnym kierunku • ..................................................mk. 200

dzieci niże) lat 14  mk. 1O0
za każdą sztukę bagażu . . . . . . . . .  mk.  *00
Karty m i e s i ę c z n e ,  zeszyty i karty ulgowe nie mają 

ważn ści do przejazdu na nocnym wozie.

Drukarń tą Pomorska Tow- Akc- Grudziądz,
Za redakcję: Izydor Średzkt-

fcłaczn-jćć!! aaczność!! ,vl4acznośĆ!I
Tylko do 25 grudnia przyjmują listonosze przoapiatę na „Głos Połnorski* na miesiąc styczeń

t \



Kapelssis talespril
Ciapki

o® *«|
/  Ceny w yją tk ow e! 0 k a 7 y j l l i A  T ylko 4o Ś w ią tt *.

1 Garnitury (ubrania) —  R e g  la n y  (palta  ̂ :

K iwalr \ S p o d n ie  — Żakiety z kamizelką (Cutaway)—  Kurtki Ciupy) : m m ?  I
  ...

Kołnierzyki Mankiety Szale Swetry Getry Rękawiczki Laski I Spinki pp

ł P o t T ^ e b i s y

ktidiwUe - krderrsla
z znajomością języka niemieckiego, piszący na maszynie 
i będący w  możności łatwiejsze korespondencje samo­
dzielnie załatwiać Łaskawe wyczerpuiące oferty, gdyż takie 
się tylko uwzględnia, ewentualnie z fotografją uprasza

ALFRED MODDELSEF ■ Grudziądz
Droga bakowa II

139091
Droga Łąkowa l l

Gustaw Weese
•fabryka pierników

Najstarsan i nsjwięasz? fabryka pierników* w Polbte
założona w roku 1763. (3661

Wyroby jaknajprzedniejszego smaku

pierniki miodowe, sucharki, keksy, 
pieczywo deserowe i makaroniki.

1 ! ^  Do nabycia we wszystkich odpowiednich interesach. **3HI

S  |  "

Na gwiazdkę!
. ' '  i | ii, iimunn—f—w rn in ru m ru iM i)  

 -----------------------------------------------------

Miłe, zEjsiujące i liożyfecziłe podarki:
1 . ;Vi i 8€poBj powieść dziejowa

z czasiw Stefana Batorego — Aleksan- _____
dry L e śn ie w sk ie j.....................................LOCO Rf?§S.

2. HLst- rjp e Jonaszu aior-
czaku, _  j .  jgn. Kraszewskiego n n n n  
z czasów Jana Sobierkiego . . . .  2 0 0 0  ra k .

3. L>s“a Srtarby, pomieść z życia 
Polaków w Ameryce — F. Rogpl . . 2 0 0 0  Mkf«

4. Obanżenie iwrieral^y Gr#r«
- d s .n s  i k f e j ,  powieść Bergla »»O0 Mk«

5. Z  raiycfe w"uże/a . wojen-
n y c k ,  ™ Ks. prob. Łęgi . . . .  7 0 0  tWk>

Powieści te wzgl. opisy nabyć można bez­
pośrednio w  „wydziale wydawniczym" lub za 
zaliczką pocztową z dołączeniem kosztów prze­
syłki i opakowania.

D r u k a r ń ,  i  a  P o m  r s k a
Wydział Wydawniczy 

O P U  li jź j ( D Z  (Pomorza) 
Drobiowa 27/99. T a le  fo n  SO i  SI

> ___________   f

Posz liku ję |3919
r ó k o ju  u m e b l,

j wraz z utrzymaniem, 
j Zgłoszenia proszę do 
1 '! otolu Bw orcowego 
i <jokó] 19. między 4 a 6.

Z n a le z io n o  i 4847

Bbrątzke ślubną
Fortecfma II, Ipięt.n. p.

W dow a
lat 44, posiada ąca włas­
ne gospodarstwo roine 

I pragnie poznać na tej 
' drodze

T.dcwca
do lat 60 najchętniej 
rzeżmka lub rolnika. 
Zgłoszenia pod nr. 4846 
do Głosw Pomorsaiosio.

loriowf m Spółek Spożywców
Towaizystwo Akcyjne 

C e n tr a la ;  P o z n a ń ,  św . W ardn nr. £7  
O d d z ia ły ;  G r u d z są d z , K i^ d e w fo a  nr. 16 

G d a ń s k ,  Him di g a s s e  nr. 105
uiiuniiuiiHnitiiiiiiiiiiiiiiiuuttiimiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiunnjiimiiiitiiiiiiiium

Dział I» Towary kolon ganlo- sp 'yw cze  
Dział lis Towary wtoknM e i krótkie 
Dział III. Towary różne. Sprzęty den,ow e- 

gospodarcze i obuw ie

W sze lk ie  ar-lykoty p ie rw sze j p s t r ie b ^  f**®

(3639
W łasne wytwornie artykułów „fraa-Js-E s8

i mm

Bok zaL.2 iuia 1917.

Wszyscy, Mm pragną wiedzy, 
firenumeruą

ąVS ̂ <7Ĉ/<7s >/<VC>/ <?*>/ <!<?/<&>/<&

Przegląd Swfctawy
Ilustrowany aktualny tygodnik po­
świecony w! idom. wszechstronnym

3o każdego numeru „Przeglądu 
Światowego" dołącza się bozpłatny 
^odatelt „Iłust-owanej IśuCyklopedji 
Podręcznej*.

Redakcja i Administracja 
Warszawa, ui. Sienni nr. 23.
Prenumerata w kraiu (wraz i  prze­
syłką pocztową) roczna 30u00 Mk. 
półroczna 15 009 Ms:., kwart. 7.500 Mk. 
Prenumerata (wraz z przesyłką pocz­
tową) za granicę, roczna 50 ł r .  — 
1 funt szterli.hg, — 4 dok, półroczna: 
25 fr., — ih  iunt: sztorling, — 2 dól.

O k o lic m o ś i- ie w o  
zaiar na sprzedaż*
ciężki, dług’, mało ży- 
wat y |4850

p ła sz c z  p o d ró ż n y  
<velour, nailepszy przed­
wojenny wyrób), nowy, 
czarny, 4 częściowy 
g a rn itu r  do p is a n ia  
(piękny podarek gwiazd­
kowy) dobrze utrzym a­
ny lecz u e  kompl 
g a rn itu r  d o  ry so %  
(Reiszeug), 8 arkuszy 
Uktury paperowei ca. 
8 i no gruboj, i ca. 0,90X 
l ,20mwielk (dlaobraz* 
□ ików i introligatorów) 
ra> 2  c tr  si& rych r  » t 

czasopism książek 
1 broszur (nieimeck eh). 
Głowackiego 4 .1 prawo

i P l i ł k t g
iga  do zabawy, bai - p j  

dzc ładne, rozru.

; Famiętnifel >
Hi tane i gustowne |H  
jgą oraz różne mne eg  
j? przedmioty [3861 ’JL

i  ni) pinidki S
SB poleca  póki gg 

! zapas st«rczy *5

S  wtau Julerski!

a
Orudziądz

Pańska nr. 19

2 Hiljuy
iiorex miskici
potrzebne na wydziat 
joweggtycyjny pożyczę 
pł 9 ąr na i wyższe 0d
setki. Zgtoszgęia ofe 
renei rochcą liadsyłcó 

j pB 1 nr 3896 do Eksp . 
'Hosu ,*?ouwiakiego,

* m &sśaię<ggtiiCćgi*Cćgi**

i  K u n n je u iy

Istary szmatą
płacimy ceny nalwyższe po kursie 
dziennym, zgłaszać się t y l k o  do

M E T A L P C a e E L / i W V
• uszewska Cirabia 50|52. jŁ891

zakupuje się najtaniej 
u nas. ponieważ wazel­
inę części rezerwowe 
do centryfug są u nas 

na składzie,

WfeSfti zapas

mWm j czg|CB reierwawycli.
Odsprzedającym rabat.

R a n s irs ffp  w y k o n u j e  się fachowo 
■łbpul ulijC we własnym warsztacio.

HajdrawsKi i
Grudziądz, Chełmińska 1.

3507 A

L sty przew ozow e  
N a k a z y  p ła tn icze  
i wnioski do tychże 
Książki kasowe i t. d.
= = =  ma stale na składzie — ..

Drukarnia Pomorska
Grudziądz, ulica Groblowa 27/29

SB

i



O T T O  W A L K E R
' Z A K Ł A D  JU B ILER SK IT E L E F O N U  Nr. 668

• t a i i i i m a i i i t i i i i M i ł i i i H H m a i i i M t i m i m

a s  Posiada na składzie w wielkim wyborze ~=

Z i  ( S T A W Y  D O  S T O Ł a J
największych firm w Polsce, 
jako to: „Fraget**, „Norblin", 
„Henneberg“ i „Argentopol“.

(3845

HH *»»»

Z ak up  łijton i^  kra: v- rego
W  myśl rozporządzenia Ministerstwa Skarbu jestem 'edynie sam  upoważniony do 

zakupu tytoniu krajowego na całą b. dzielnicę pruską dla Generalnej Dyrekcji M onopolu 
Tytom ow ego w Warszawie.

P lantatorzy i wszyscy posiadacze tytoniu krajowego są  obowiązani podai* ilość 
tytoniu posiadanego najpóźniej do 15 go stycznia 1923 r.

Cena będzie w najbliższych dniach przez Pom orską Izbę Skarbow ą ogłoszona.

C &  f l n ^ m a i e n J b e r f i  ® 9© r « « I a i ą d ! a s
ul. 3 Maja 21 właść. fŁas&tliiaiefe M l e ć r o w i i i ż , Telefon 24

Baczność
y  ak ia  den  „D ru karn i P o m o rsk ie  j e> 
w y sze d ł p o d ręczn ik  książkow otict 

ro ln ic ze j  
pód tytułem

Racławki
Rolnika - P r  akty ka
napisany pr?es M. P a c o szg tisk ie g o ,  

Sanrjysięjoneyo remgcra ksiąg, 
autora wielu prac rolniczo •ekommiesnyc/t.

K a ż d y  po p rze c zy ta n iu  t e j  
k sią żk i b ęd zie  *v m ożn ości sa ­
m o d zie ln ie  p ro w a d ź '6 ra­
chunkow ość w  g ospodar­
s tw ach  w ie lk ich , śred n ich  
i  m a łych  M etoda nader  
p rzy s tę p n a  D zie łk o  to, 
Jedyne w  n a rze j l i te r a tu r ze  
ro ln ic ze j, za w ie ra ją c e  ca ło­
k s z ta ł t  rach un kow ości g o ­
sp o d a rcze j, pow inno zn a leźć  
s ię  w  rękach  każdego  go­
spodarza  ro ln ego , u rzędn ika  
g ospodarczego , e lew a , słu­
chacza  szkm  y  ro ln ic ze j  i  każ­
dego , k to  s ię  rach unkow ością  

in te re su je  w

P rzy .tw *ych m iasłn w ei w zam ów ien iu  
*====== c e n a  2 5 0 0 .—  m a r e k  s=-srssa=a

Spis rgecsy wysyła, sit żądanie. 
Samówienia prosimy na&syłać vod adresem

Drukarnia Pomorska 5;
M> G H l / D Z S  4 . D Z U  (P o m o rze )  

— '"Wydgiał Wydammcgy

«  PO D AR K I 
|jj GWIAZDKOWE
lip największy wybór poleca, skład 
^  szkła, figur, porcelany 1 lamp

^ S.Granke, Grudziądzgj
ulica Pańska nr. 8. (4842

do furnitrowania 3 milimetry grubą
poleca (3897

H. Patermann i Ska.
Tal. 58. G łrydzlądz, W okiewioza 2 Teł. 58

Na krzyż: łupane suche 
M: e  ■< w,p /s e n jo

od starych  drzew  
k u p n ję  Wagjono . t o .
C eny p ro si podać w  centnarach

M. Scink, Grudziąti^
C E G I E L N I E .  13905

K o k s  h u t ir ic z y , 
G o rn o ś li. w e g ie  

k a m ie n n ą  
P o rtia a d cd in e a t,
■ A ite ip n *  —  g i p s

p o l e c a j ą  stale przy 
punktualnej dostawie

i  DEiajf
Grudziądz Veiofon 88

V  »•» ^

Szan. publiczności miasta Łasina i oko­
licy donoszę uprzejmie, iż nabyłem drogą 
kupna od p . Nikła

który pod swoiem fachowcm kierownictwem 
nadal prowadzić będę i przyjmuję wszelkie 
zboże do mielenia na m ąkę i i r ó t  jakoteż 
wszelkie drzewo do rżnięcia.

Rżnięte drzewo zawsze na składzie.

J ó s e f  A n d r z e je w s k i

4 :
3S08!

Ł a s i n  (fP o .siorae)
T e le fo n  nr. 2 6 .

• e  . . ‘ ■ O  a  i -  " * < * < 3 2 ' ,

B a n k  P o w ia to w y
tei. osi. Uradzia/iz t«i. osi.
śfeass , : u l . M ły ń s k a  2 1  ( S t a r o s t w o )  ■= ssr—r-̂ ,

przyjmuje ćepozyta pod korzy -  

sinymi w ar u ii kam i i załatwia 
wszelkie transakcje  bankowe

Za zobow iązan ia  Manku odpow iada /  © 
ca łkow icie  p o w ia t G ru dziądz w ieś. jj

1

N a  l w i ę t a
iiiiiHiiiiiiiiiiniHiiiiiiiiinniiiiiiiiiiiiiiinniniiiiiiiiniiiiiiiiiiiiimi

polecam:

Pierniki toruńskie 
wszelkie towary kolonialne 

przybory do pieczywa
oraz

rum, arak, koniak i likiery 
najprzedniejszych firm

Bronisław Iirawsfr
Grudziądz, Józefa Wybickiego 24/26

T e l e f o n  1 0 8 .  13341

B T  F i l  j a  Ł A S I N .  “W

t y .

m

S i a n o  -  s ł o m a  l
K u p i ę  k a ż d ą  i l o ś ć

{gsgp S I A N A  I S Ł O M Y
w stanie prasowanym lub luźnym 
przy ewent. odbiorze z miejsca.

O d b iór od -^dostawców z w ł a s n ą  z w ó z k ą  
codziennie «d 8- me; do 4-tei w Tar pnie (Minowiec)a

Paweł Witkowski, Grudziądz
Plac 23-go Stycznia 4/5. w  Telefon 352 i 28.

■LEKCJE TAŃCOWI
Nowe kotka tańców ja koto:

A.

Tango, Milan ja, Mazur. *
Zgłopzaoia dziennie prsylmuje

R6 A»ń»ka, nauczycielka tańców. 
SjK óhik  ( .  U p .

0 'Alfred Pollak
lekarz-Teterjo.

(irtutelMz, 97 WA
Ogrodowa 11. T eł, 319.

i



m m
Szanownej Publiczności Grudziądza i okolicy mara zaszczyt niniejszem 
jaknamprzejmiej donieść, że dotychczas przezemnie prowadzony ;

'  skład towarów koloni, i destylację
pod firmą

G u staw  K alin o w sk i Nasfc.
sprzedałem p  W olterow i PoIJey z Grudziądza.

Szanownej Klienteli dziękuję niniejszem przy opuszczeniu Grudziądza za dotychczas okazane mi zaufanie, prosząc 
o przeniesienie go na mego następcę.

Z głębokim szacunkiem
—— ——    Ottc> Kingerski

Z&U)
Powołując się na powyższe, oświadczam niniejszem, że przezemnie przejęty interes pod własną firmą

W a l t e r  P o l l e y
bez żadnej zmiany nadal prowadzić będę.

Dotychczasowy mój skład przy u licy  Chełitiltisfsiej n r .  7 prowadzić będę w przyszłości ju k o  ffiOjaj,
Sprzedaż hartowna odbywać się będzie odtąd

ii- tyi ktp w sk ła d z ie  głów nym . przy JPIaen S S  Styczni®, m*f®
Piosząc o zachowanie nadal dla mnie zaufania, którem się dotąd mój poprzednik cieszył, przyrzekam zasłużyć sobie 

na nie w dalszym ciągu skorą i rzetelną obsługą oraz cenami umiarkowanemi i doborowym towarem.
|k  Z głębokim szacunkiem W a l t e r  P © II© y «

g g m l Sftlad o t iiw n u  Piać 23 S tien i*  28. Telsfon 780. F i l  j a ;  nlica M a liń sk a  7. leEgfen 138. IB
Urzgsaows tk m e u c z n a

w-.adz m ie jsk ic h .
Za ninibiszy dział od powiądł 

według prawa prasow. 
n a d se k re ta rz  miejski

Damazy Pasikowski w Gmoziądzu. Doniesienie
-Rozporządzenie policyjne.

Stosow nie do uchw ały R ady Mini* 
Strów z 19 bm. i pism a W ojew ództw a 
z 20 bm. (Nr. 10563/22 w dniu 22 b m , 
jak o  w  dniu pogrzebu  ś. p. p rezyden ta  
N arutow icza zab ran ia  się wszelkich 
w idowisk publicznych, jak  tea try , k in e ­
m atografy , koncerty  o raz  p rzedstaw ie­
n ia k ab a re to w e . Z akazana je s t rów nież 
w szelka m uzyka we w szelkich lokalach  

publicznych.
G rudziądz. 22 grudnia 1922 r.

( - )  W łodek,
prezydent.

Obwieszczenie.
G rena miejska wydzierżawia od 1 stycznia 

1923 roku najwięcej dającemu |

prawo r y b o łó stw a
* n a  m iejsk ej części W isły

fed góry Zamkowej do jeziora Rządz. Zamknię­
te oierty % napisem „Oferta na ryuotóstwo" na­
leży złożyć na póz iiei do dnia 30 X11. rb. w Ra­
tuszu II, Wydss. VI, pokój 6, gdzie można się 
też i dowiedzieć o warunkach dzierżawy. Ma­
gistrat zastrzega sob e jednakowoż wybór po­
między najwięcej dającemu (3905

M agistra t —- Wydział VI,
(—■) W oj an o  we k i.

A—---- , i . ■■    ’

Obwieszczenie.
Z powodu nabożeństwa żałobnego 

*a śp. Gabrjela Narutowicza, Prezy­
denta Rzeczypospolitej Polskiej w dniu 
22 bm, będą biura tutejszego Magi­
stratu między godziną II  a 12-tą 
zamknięte.

P re z y d e n t m iast*
(—) Włodek t

Szanownej naszej Klijenteli donosimy 
uprżejnjie, że z powodu pogrzebu ś. p.

S a n a  f l l a r c h l e w s k i e g o
będzie przedsiębiorstwo nasze na znak żałoby

w piątek przed południem  
do godz» 1-szej zamknięte

F i r m a

Marchlewski i Zawadzki.

M u ż y
g r a m o f o n

z płytami i fitól jadal­
ny na sprzedaż, 

f r o t t .  Lipowa 34. 
podwórze I  ptr. n. 1.

kuchnia westfalska
piec żelazny, obrazy bw. 
iampa do natty i róż,, 
rzeeczy sprzeda, [4841 
R ybicki, Forteczna 17p.

O fiaru jem y do dostawy zaraz 
I z o t n i a k  w a p n a

S o l e  p o t a s o w e  k r a j o w e  S 8 0 - 8 © 8[8 
i o l e  p o t a s o w e  n i e m i e c k i e  8 I » 8 s e ° J 0 

S n p e r f o s t f a t  l S ° j e

Poznański Bank Ziemian T. A. w Poznaniu
O d d z ia i R o ln iczo  H a n d lo w y  

Fllja G ru d s ią d z , J ó z e fa  W y b ic k ie g o  n r .  2 6 .
Adi.  telegr. „Z IE M IA 11 j Telefon nr. 995 i 89 .

Natychmiast gotowe do dostawy:
20 lampek kieszonkowych (bez baterji), z dużym 

reflektorem, w 6 różnych gatunkach,
300 baterji m arki „P ik  1“  (48 dzień),
300 baterji marki K. W., czarne, białe i po- 

mkłowane,
1000 kamyczków do zapslaezy K. W . st «*• 

szych i nowych fasonów.
2000 karuyazków okrągłych, z prawdżiwo- 

go metalu „Auera*, 3805
800 Żarówek marki „Osram11 ftp. poleca 

Q. ftoetzalmann, Nowe (Fostom).

Prawie nO*e drzwi z 
obramowan em i obi­
ciom (mieszkaniowo), 
drzwi dooknawTstawne- 
go, ksnspa gt-bo! nowa, 
piorwstorsędne wykona 
uie, gazowa rura mo­
siężna stół do kwiatów 
koszykowy (nowy) sa 
cenęprzystępoądo sprze 
dama Groblo w ali ljwU.

Sprzedam

R s i l f
rasy Doberman, ładną 
nadającą sięna podarek 
gwiazdkowy. (4844 

Tuszowska Grobla 2, 
parter na lewo.

Z ab aw k i
dl. dziewczynki,jak kuch­
nia meble są do sprze- 
damaMłyńska iSIInapr.

| p » a « d g |
Posi eka je się od No­

wego Roku [4840
u c z n i a

w rzeźoictwo syns ucz­
ciwych rodziców.

Alojzy Poznański, 
Józ. Wybickiego 44.

m  z- -------------------------

‘ NOWY ŚWIAT
^  Od dziś dajemy KB

i  Koncert artystyczny I
p i er ws z o r z ę d n e j  
o r k i e s t r y  d a m s k i e j

4836

ORZECHY
m ałe i duże p o l e c a

K. Podwolski, Toruńska 28-
(48511

Sądowa licytacja.
W sobotą, dn. 23.12. 22 r., o sod?. 12 w pot,
spreedawaó będą w M o k r e m u p .  Faikouberga

n r  konia

LK u p n a 2
Hotel

około 30—50 pokoi 
w dobrym, centralnym 
punkcie, niedaleko dwor­
ca kolejowego [3807

k u p l ę
aa gotówkę wzgl. wy­
najmę.

Spieszne oferty pod 
„H otol 5 3 0 “ do „Re­
klamy Polekiej* 
Poznań, Aleje Marcin­
kowskiego 8.

c Z g u b y 3

za natychmiastową zapłatą. 4848
Jaranow skl, kom. sądowy w Grudziądza.

Zgubiono kartę powo­
łania na naz plut. Jana 
Buka. Znalazca sechco je 
oddań v  A do. CU. Pohl

Baczność!
100.000 mk. nagrody!

W  dniu 18. 12, rb.

zginą! m
ręczny wózek skrzynkowy
0 2 kołach, szer. 80 cm. długości
1 m. Skrzynka była reper. nowemi 
deskami. Za odnalezienie lub wska­
zanie, gazie takowy się znajduje 
wyznaczamy powyiszą nagrodę.

Centrala Skńr I. fl. Poznań
Oddział w Grudziądzu, 

8011


